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Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Górskie powiaty
przystąpiły już do żniw

z W Nowotarskiem na tere
nie gmin Szczawnica, Ochot
nica, Krościenko, Czorsztyn
żniwa już w całej pełni. Jak
donosi nasz korespondent
Józef WITKOWSKI, chłopi
7 gromad gminy Sczawmca

podjęli współzawodnictwo
dotyczące przedterminowe
go sprzętu zboża, omłotów
oraz zbiorowej realizacji e-

bowiązkowych dostaw. Jako

pierwszy z gminy odda! pań
stwu zboże ob. Franciszek

SIKORA z gromady Manio
wy.

Jednocześnie gmina Czor
sztyn wezwała do współza
wodnictwa w akcji żniwno-

omłotowej gminę Łapsze Ni
żne. Chłopi tej gminy do
starczyli już do punktu sku
pu około tony zboża. W do
stawach wyróżniają się go
spodarze: Filip DRELICH.
Jan KAPOŁKA i Jan KA-
POŁKA (drugi).

Spółdzielcy pomagają w żniwach

chłopom indywidualnym
Sprawnie przebiega akcja

żniwno-omłotowa w spół
dzielni produkcyjnej ,

~

rza“ w Burzynie pow. Tar
nów. Przodują w niej spół
dzielcy: Jan ROPSKI, Wła
dysław PYREK a także Wła
dysław TOKARZ — ten

sam, który niegdyś ociągał
się w pracy na wspólnym,
zanim nie zrozumiał wypły
wających z niej korzyści.

Nad należytym funkcjo
nowaniem maszyn z POM
Rzędzin czuwa starszy agro
nom Stanisław ZŁOTKO.

Chłopi gromady Burzyn
widząc dobrą pracę spół
dzielców zwrócili się do nich
o pomoc. Wśród innych nie
odmówił jej również młody
traktorzysta Eugeniusz BEŁ-

„Zo-

ZOWSKI, który nocą nawet,
gdy w dzień brakło czasu,

wyjeżdżał na pole indywi
dualnych gospc darzy Siwa
ka, Rempały i in.

Kolektyw natychmiast po
rozpoczęciu omłotów mani
festacyjnie,
wozach z transparentami
odstawił do punktu skupu w

Tuchowie zboże ponad plan.
Zachęceni tym przykładem
chłopi z okolicznych gromad
również masowo przystąpili
do akcji skupu. Wśród pier
wszych, którzy oddali pań
stwu zboże znajdują się:
Anna PSONKA i Jan GĘB-
SKI z gromady Łowczów.

F. CZAPOWICZ

korespondent

na umajonych

Gromada Suchoraba wykonała
plan roczny w skupie zboża

Mało i średniorolni chłopi
gromady Suchoraba gmina chorabskich chłopów winna
Trąbki pow. Kraków do stać się dla innych gmin i
lnua 3! S.i6r1Pnnnia„„bL gromad przykładem należy

tego pojmowania obowiąz
ków wobec państwa, zachę
cić ich do równie sprawne
go i planowego wywiązywa
nia się z zadań, jakie sta
wia przed wsią pracującą
ludowa ojczyzna.

zali się w 100 proc, z obo
wiązkowych dostaw zboża.

Do wzorowego przebiegu
akcji skupu w tej groma
dzie przyczyniła się ofiarna

p.aca przewodniczącego
Prezydium GRN Trąbki, ob.

Antoniego ZAJĄCA.

Obywatelska postawa su-

O ułatwienie dostaw chłopom
z gminy Niepołomice

Chłopi odstawiający zbo
że na punkt skupu w Niepo
łomicach, pow. Kraków,
skarżą się na brak tryjera,
umożliwiającego im do
kładne oczyszczenie przy
wożonych plonów. Zamiast
więc odsyłać furmanki z po
wrotem jak to miało miejsce
przy
zboża
rzy z

dostawie 8 metrów

przez dwóch gospoda-
gromady Brzezie, na-

leżałoby (zainstalować przy
magazynie tryjer i w ten

łatwy sposób usprawnić
działalność punktu skupu.

Towarzysze z GRN w Nie
połomicach, pamiętajcie, że

odsyłanie bez załatwienia
furmanek z punktu skupu to

rzecz po prostu karygodna
i w żaden sposób nie może

się powtórzyć.

gmin jak Wiśnicz
w której gromady:
Stary w 2C0 proc.,
Nowy — 160 proc.,

Nieszkowska — 110
a Wiśnicz Mały —

Wiśnicz Nowy przoduje
Skup zboża w powiecie

bocheńskim przebiega bar
dzo nierównomiernie. Obok
takich

Nowy,
Wiśnicz
Wiśnicz
Wola

proc.,
103 proc, wykonały plan
lipcowy, obok gminy Niego-
wić, która do dnia 5 bm.

wykonała 14 proc, planu
miesięcznego, są gminy,
gdzie dotychczasowe wyniki
realizacji plailu miesięczne
go przedstawiają się nieza
dowalająco.

Przykład wyróżniających
się gromad oraz mało i śre
dniorolnych chłopów St.
MIKULSKIEGO z Leksan-

drowej, Fr. KAPCIA, Karo
la Świątka, wł. brze
gowego z Królówki i wie
lu innych, którzy wypełnili
już obowiązek wobec pań
stwa, powinien pociągnąć
gromady: Zawada, Olchawa,

Muchówka; Kopaliny i in.

dokładające za mało troski
do jak najszybszego wywią
zania się z obowiązku do
staw.

Powinnością aktywu gmin
nego i gromadzkiego jest
wzmóc pracę wyjaśniającą
w gromadach, troszczyć się
o sprawny przebieg omło
tów, organizować
stacyjne dostawy
co niewątpliwie
się do osiągania
wyników w skupie. Gmina
mi osiągającymi niezadowa
lające wyniki powinny
szczególnie zainteresować

się Prezydium PRN i Komi
tet Powiatowy PZPR, dopo
móc w przezwyciężeniu tru
dności osłabiających tempo
skupu.

manife-

zbiorowe,
przyczyni

lepszych
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Górnicy „Sierszy
Jesteście w tyle za

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
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Kopalnie Zagłębia Krakow
skiego realizują zadania dru
giej dekady bieżącego miesią
ca.

W chwili obecnej najlepsze
Wyniki wydobycia osiąga w

dalszym ciągu załoga kopalni
„Bierut", a na drugim miejscu
tak pod względem wykonania
planu dziennego, jak i m:e-

Walka strajkowa we Francji \

trwa ze wzmożoną siłą
Ponad 4 miliony strajkujących

Whdze bońskie

•dmćwily zezwolenia
na przyjazd dzieci

polskich z Wesifalii

WARSZAWA
Jak już poprzednio infor

mowaliśmy, oczekiwany
był przyjazd dzieci polskich
z Westfalii do Polski na

wczasy letnie.

Organizacja Polaków w

Westfalii uzyskała w czer
wcu zgodę brytyjskich
władz okupacyjnych na

wyjazd do Polski 120 dzie
ci w wieku 11—14 lat.

Przyjęciem dzieci i zor
ganizowaniem dla nich o-

środków wczasowych zajął
się PCK.

Władze brytyjskie zwle
kały jednak z wydaniem
pisemnego zezwolenia na

wyjazd, mimo zabiegów or
ganizacji Polaków westfal
skich, interwencji PCK w

depeszach do wysokiego
komisarza Wielkiej Bryta
nii w Niemczech zachod
nich oraz starań Zarządu
Głównego PCK u ambasa
dora Wielkiej Erytanii w

Warszawie.

Według ostatnich wiado
mości z Niemiec zachodnich
brytyjskie władze okupa
cyjne przekazały władzom
zachodnio - niemieckim w

Bonn /załatwienie sprawy
zezwolenia na wyjazd dzie
ci do Polski. Władze w

Bonn odmówiły zezwole
nia, uzasadniając odmowę
obawą, że wpływ wywarły
na dzieci w Polsce „może
zagrażać bezpieczeństwu
Niemiec zachodnich".

Sytuacja wo|sk francuskich

w YietiMie

stałe się pogarsza
TARYŻ

Prasa paryska doniosła o

ewakuacji wojsk francuskich
z Na Sam — ważnego punktu
strategicznego w Vietnamie
półnoon.o - wschodnim. Ta
twierdza obronna została
stworzona przez wojska fran
cuskie po klęsce poniesionej
jesienią -.roku ubiegłego w o-

kolicy Son La i Nghia Lo. Do
wódca naczelny wojsk fran
cuskich w Vletnamie oświad
czył wówczas, że „posiadanie
twierdzy Na Sam zadecyduje
o losach wojny.

Ewakuacja Na Sam — pisze
„L‘Human:te‘- — dowodzi, że
kontrolowane przez wojska
francuskie terytorium w Viet-
namie nieustannie się zmniej
sza. „W podobnej sytuacji —

dodaje dziennik — jedyne roz
wiązanie odpowiadające inte
resom narodu francuskiego po
lega na tym,, aby rozpocząć
rokowania z rządem Ho Szi-
mina w sprawie położenia
kresu działaniom wojennym".

i

' ' PARYŻ
W czwartek 13 sierpnia walka strajkowa we Fran

cji potęgowała się z szybkością lawiny, obejmując już
przeszło 4 miliony osób. Obok pracowników państwo
wych i samorządowych strajkuje około półtora mi
liona robotników i urzędników rozmaitych przedsię
biorstw i instytucji prywatnych. Strajki przebiega
ją pod znakiem jedności mas związkowych. Pogróż
ki rządu, sankcje karne i nieudane próby użycia ła
mistrajków wzmogły jedynie zdecydowanie mas pra
cujących.
W czwartek w godzinach

popołudniowych ogólny obraz
sytuacji strajkowej przedsta
wiał się następująco:

Trwa strajk generalny kole
jarzy. Komunikacja kolejowa
jest nadal sparaliżowana.
Dworce w Paryżu i w wielu
innych miastach zostały zam
knięte. Związki zawodowe ko
lejarzy zrzeszone w CGT rzu
ciły hasło strajku nieograni
czonego. Hasło to zostało pod
jęte przez związki autonomicz
ne.

Strajkują w dalszym ciągu
na terytorium całej Francji
pracownicy poczt, telegrafów
i telefonów. Komitet strajko
wy pocztowców ogłosił ode
zwę, w której potępił areszto
wanie dwóch dalszych pra
cowników pocztowych za nie
stawienie się do pracy w ra
mach tzw. mobilizacji cywil
nej.

Strajk w zagłębiach węglo
wych przerzucił się na inne
gałęzie górnictwa. Strajkują
robotnicy kopalń rudy żelaz
nej we wschodniej Francji,
kopalń potasu w Lotaryngii
itd'.

Kontynuują strajk pracowni
cy gazowni i elektrowni w ca
łym kraju. Rozpoczął się i na
biera coraz większego rozma
chu strajk metalowców. Akcja
strajkowa podejmowana jest
przeważnie na czas nieograni
czony.

24-godzinne lub nieograniczo
ne strajki wybuchły w licz
nych arsenałach i stoczniach
państwowych. W arsenale pań
stwowym w Limoges strajk
trwa od 11 sierpnia, w arsena
łach i stoczniach Tulonu, Bre-
stu, Lorient, Cherbourga — od
12 bm. W zakładach zbroje
niowych w Rennes, Angoule-
me, Bar-le-duc odbyły się kil
kugodzinne strajki 11 i 12
sierpnia. Organizacje związko
we CGT i FO zrzeszające pra
cowników arsenałów i stoczni
rzuciły hasło strajku powszech
nego rozpoczynając od czwart
ku.

Strajk nieograniczony roz
poczęli dokerzy Dunkierki. Za-
strajkowałi dokerzy Bastii na

Korsyce. W Havrze, Boulogne.
Dunkierce, Bo-rdeaux, Marsy
lii i wielu innych miastach
strajkują urzędnicy państwo
wi. Przerwali też pracę urzęd
nicy skarbowi i celnicy.

VZ wielu miejscowościach
zastrajkowali robotnicy budo
wlani, wysuwając żądania po
prawy warunków bytu i pro
testując przeciwko dekretom
rządowym. Do strajku przyłą
czyły się załogi fabryk tytoniu
i zapałek.

• W Paryżu i różnych innych
miastach stanęły zakłady uży
teczności publicznej. Coraz li
czniej przerywa pracę perso
nel sklepów, instytucji ubez
pieczeniowych i banków. TTle-
gły m. in. przerwie czynności
bankowe we wszystkich ban
kach Lyonu.

Oprócz Paryża, gdzie drugi
dzień z kolei strajkują praco
wnicy metra i autobusów, ko
munikacja miejska uległa zu
pełnej przerwie w różnych
miastach 'pro wincj onatnych.
m. in. w Marsylii i Lyonie.

Tymczasem mnożą się zapo
wiedzi'^ dalszych strajków.
Walkę strajkową zapowiadają
pracownicy przemysłu spoży
wczego, skórzanego, ceramicz
nego, pracownicy handlowi w

okręgu paryskim itd. Druka
rze,1' .Z' '

administracyjni
wiedzieli na

(Ciąg dalszy

Kryzys rządowy
we Włoszech

RZYM

Chrześcijański demokrata
Giuseppe Pella, były minister
finansów, przyjął misję utwo
rzenia nowego jządu. Oświad
czył on, że po przeprowadzeniu
rozmów z przywódcami po
szczególnych grup parlamen
tarnych poinformuje prezy
denta republiki o wynikach
swej misji w sobotę 15. VIII.

Amerykanie naruszają
porozumienie rozejmowe

Strona koreańsko - chińska
stwierdziła, że w dniach 7 i 8

s’erpnia samoloty sił zbrojnych
NZ pięciokrotnie naruszyły
granicę strefy zdemilitaryzo-
wanej, przelatując nad tą stre
fą i nad terenami znajdujący
mi s:ę pod kontrolą wojskową
strony kereańsko-chińskiej. —

Ponmdto dnia 8 sierpnia trzej
żołnierze sił zbrojnych NZ

przekroczyli strefę zdemilita-
ryzowaną i znaleźli się na te
rytorium pozostającym pod
kontrolą wojskową strony ko-

gu pcujMum mu. uiuiur ---- ; . £ ......

~ •

teletypiści i pracownicy reanska-chmskie]. Żołnierze d
----- zostali zatrzymani przez stro-

poniedziałek n? ludową, a następnie przeka-
prasy zapo-

na str. i)
zani z powrotem dowództwu
sił zbrojnych NZ.

sięcznego znajduje się kopalnia
„Komuna
nie przekracza swe plany ko
palnia „Brzeszcze" dążąca do

wyrównania manka powstałe
go na początku miesiąca.

Jedynie kopalnia „Siersza"
od początku miesiąca, a „So
bieski" w ostatnich dniach n e

realizują swych planów dzien
nych i tym Osamym miesięcz
nych.

Paryska". Rytmicz-

imnmi
Konieczne więc jest, aby ak^

tyw partyjnogospodarczy tych
kopalni przypomniał sob:e wska
zania towarzysza Bieruta z na
rady w Stalinogrodzie i do
prowadził do tego, by wszyscy
górnicy mogli swe zadania

wykonywać z nadwyżką, a tym
samym by kopalnie realizowa
ły plany codziennie.

A oto wyniki wydobycia 2
dnia 12 bm.:

Nazwa kopalni
wykonania

• planu
dziennego

“/• wykonania
planu

miesięcznego

„Bierut" 110,6 113,4
„Komuna Paryska" 106,4 105,3

„Brzeszcze" 100,7 98,9

„Janina" 100 100,8
„Sobieski" 92,8 99,4

„Siersza" 88,6 93,1
-- ------------ -

Rośnie najpotężniejszy obiekt

Kom&nalu Nowa
NOWA HUTA

Jednym z niezmiernie ważnych
eWektuw ncwdiuinilclciego Kem-
binatu, którego terminowe ukoń
czenie warunkuje pianowe rozpu-
rzęeia produkcji, jest rejon sta
lowni, W niedługim czasie staną
tu marteny 185 I 370-tcnowe a

więc znacznie większe niż w no
wej stalowni Huty im. B. Bieruta
w Częstochowie.

Stalownia pochłania codziennie
setki ton stalowych konstrukcji,
żelaza zbrojeniowego i betonu,
który płynie bez przerwy na fun
damenty dziesiątków obiektów tego
rejonu. Ogółem stalownia pochło
nie po<nad 48 tys. m sześć betonu,
przy czym na fundament budynku
głównego zużyto już 7 razy
więcej betonu aniżeli na funda
ment pierwszego wielkiego pieca.

W chwili obecnej rozpoczyna się
tu nowy, decydujący etap prac —

montaż konstrukcji olbrzymiej ha
li budynku głównego stalowni.

Podczas, gdy w głównym bu

ka o terminowe zabetonowanie
ostatnich metrów kwadratowym
pierwszej części fundamentu bu
dynku głównego, załogi „Mosto-
stalu'1 przygotowują plac robót
dla rozpoczęcia montażu konstru
kcji tego hutniczego kolosa. U-
kłada się tory kolejowe, zwozi

konstrukcje, przygotowuje plac
pod wielkie dźwigi. M. in. praco-

Huta - stalownia
wać tu będzie Jeden z najwięk-1
szych w kraju, sprowadzony z

Czechosłowacji, olbrzymi dźwig,
tzw. komar, którego ciężar wła
sny wynosi penatł 400 tosi. Mon
tuje się tu również dalsze dźwigi
różnych typów.

Ani na chwilę nie ustają rów
nież prace przy budowie pozosta
łych obiektów rejonu stalowni.

Na czoło całej załogi wybijają
się bryg.ady: ZMP-owska brygada
ciesielska Daniela Kudelskiego,
Piotra Warchoła oraz brygada
ciesielska Piotra Słomki,

Wycieczka

dziennikarzy francuskich
zwiedza Polskę

Na zaproszenie Komitetu

Współpracy Kulturalnej z Za
granicą przebywa w Polsce

Jedenasty dzień Festiwalu obchodzono

pod hasłem solidarności

z młodzieżą krajów kolonialnych

Strajk na CejSenie
rozszerza się

LONDYN
Prasa brytyjska donosi, że

w stolicy Cejlonu Colombo i w

różnych rejonach wyspy wy
buchły strajki, których przy
czyną są ostatnie zarządzenia
władz, wymierzone przeciwko
interesom mas pracujących.

W Colombo strajkuje prze
szło 7 tysięcy dokerów. Praco
wnicy komunikacji miejskiej i
zakładów użyteczności publi
cznej nie stawili się do pracy.
Sparaliżowana została komu
nikacja podmiejska. Dnia 12
bm. doszło na ulicach Colombo
do starć między ludnością a

oddziałami policyjnymi. Poli
cja użyła broni palnej i gazów
łzawiących. Kilkanaście osób
zostało zabitych, a kilkadzie
siąt — rannych.

Z wielu miejscowości na Cej
lonie nadchodeą wiadomości o

masowych demonstracjach lud
ności przeciwko antyrobotni-
czym

'

zarządzeniom władz. W
Colombo i okolicznych rejonach
ogłoszony został stan oblęże
ni*. .

Rozpoczął się skup zboża — wielka kampa
nia polityczno-gospodarcza o poważnym zna
czeniu dla wykonania narodowego planu go
spodarczego, dia lepszego zaopatrzenia mas

pracujących, dla zacieśnienia sojuszu robot
niczo-chłopskiego, dla pełniejszego włączenia
wsi w dzieło naszego socjalistycznego budow
nictwa.

Mało i średniorolny chłop coraz lepiej ro
zumie, że uprzemysłowienie kraju jest pod
stawą budowy socjalizmu w naszym kraju —

lepszej przyszłości robotnika i chłopa, że
wzmacnia ono jego siłę obronną, a tym samym
przyczynia się do wzmocnienia światowego o-

bozu pokoju.
Świadomość tych współzależności doprowa

dzi do zrozumienia przez mało i średniorol
nego chłopa, że terminowe i należyte wy
wiązywanie się z obowiązków wobec państwa
— to wkład pracującego chłopstwa zarówno
w dzieło budowy socjalizmu w naszym kra
ju, jak i w dziełu utrwalenia pokoju.

Docieranie do mało i średniorolnych chło
pów z wyjaśnianiem tych prawd, z wyja
śnianiem polityki partii i rządu, a równocze
śnie popularyzowanie korzyści, jakie daje ter
minowe wywiązywanie się z obowiązkowych
dostaw — to podstawowy warunek spraw
nego i terminowego wykonania planu sku
pu zboża. Uczy
Przecieszyn pow.
wy plan skupu
proc. Uczy tego
ubiegłego, kiedy to

województwa wykonano w 109,6 proc, dzięki
szerokiej mobilizacji organizacji partyjnych
oraz organów władzy, dzięki poparciu poli
tyki partii i rządu przez podstawowe masy
chłopskie.

Sprawa operatywnego kierownictwa sku
pem należy do rad narodowych, kiero.wnic-

tego przykład gromady
Oświęcim, która Iipco-
zboża wykonała w 200

doświadczenie z roku
plan operatywny naszego

tlynku stalowni trwa zacięta wal-' wycieczka dziennikarzy fran«
. . cuskich, reprezentujących pK

sma o różnych kierunkach po
litycznych. W skład wycieczki
wchodzą: przedstawiciel dzien
nika „Le Monde" — Georges
L. Penchenier, dziennika
,,L‘Humanite“ — Jan Recane,
ti, redaktor naczelny katolic
kiego pisma „Temoignaga
Chret’en“ — Jean Babouleme,
redaktor działu zagranicznego
dziennika „Est Republicain“

— Ale^andre Simon, przedstaw
wiciel „Combat" — Jean PL

chor, dalej Georges Giral z

„L‘Observateur“, Albert Lentin
z „Liberation" oraz przedsta
wiciel Agencji Informacyjnej
U.P. i redaktor naczel
ny lokalnego pisma w Lille
„Liberte" — Jean M. Fossier.

W pierwszych dniach pobytu
w naszym kraju goście fran
cuscy — odwiedzili wybrzeże,
Szczecin oraz Poznań. Program
ich dalszej podróży po Polsce
przewiduje zwiedzenie Ziem
Zachodnich, województwa sta-

linogrodzkiego, muzeum, w O
święcim.iu i Krakowa.

0

i 35 koncertów o programach
międzynarodowych. Obejrzało
je łącznie około 1.400 tys. wi
dzów.

W Bukareszcie przebywa 4

tysiące sportowców z 60 kra
jów. W ciągu pierwszych sze
ściu dni festiwalu ustanowio
no w czasie spotkań sporto
wych trzy rekordy międzyna
rodowe i 70 rekordów krajo
wych.

Komunikat Międzynarodowego Komiłełu Festiwalu

chłopców i dziewcząt z 111

krajów.
Najliczniejsze delegacje

przybyły: z Francji — 3.500
osób, Finlandii — 2.700, Au
strii — 1.700, Włoch — 1.500,
Danii — 1.300, W. Brytanii —

1.100, Norwegii — ponad 800,
Szwecji — 700 osób. Młodzież
Indii reprezentuje 150 osób,
Algeru — 190, Brazyiii — 130,
Chile — 120, Egiptu — 140, i
Libanu — 325. z

Festiwal — stwierdza dalej
komunikat — spełnił nadzieje
młodzieży. Nikt z jego uczest
ników nie zapomni wspania
łej uroczystości otwarciWesti-
walu i innych wielkichOyda-
rzeń, jak „Dzień ŚFMD“,
„Dzień Dziewcząt", „Dzień
Młodzieży Rumuńskiej",
„Dzień Studentów" i in.

Niezwykle doniosłe znacze
nie mają liczne spotkania de
legatów z różnych krajów.

Komunikat podkreśla na
stępnie, że w konkursach kul
turalnych, będących jedną j
ważniejszych- części festiwalu,
uczestniczą kraje, które do
tychczas nie brały udziału- w

tego rodzaju imprezach mię
dzynarodowych, jak np.: Ne
pal, Turcja, Martynika, Japo
nia i inne.

W pierwszych 8 dniach fe
stiwalu odbyły się 232 koncer
ty o programach narodowych

BUKARESZT

Jedenasty dzień IV Świato
wego Festiwalu Młodzieży 1
Studentów przebiegał pod ha
słami ;
całego
krajów
nych.

Przed
się w

krajów
nych spotkania z przyjaciółmi
z całego świata. M. in. chłop
cy i dziewczęta z Polski bawi
li w gościnie u młodzieży Cej
lonu.

Wieczorem w Parku Kultu
ry i Wypoczynku im. Stalina
zorganizowano wielki wiec
młodzieży.

KOMUNIKAT
MIĘDZYNARODOWEGO

KOMITETU FESTIWALU

Dnia 13 bm. ogłoszono ko
munikat o posiedzeniu Mię- ,

dzynarodowego Komitetu IV
Światowego Festiwalu Mło
dzieży i Studentów w walce o

pokój i .przyjaźń. Na posie
dzeniu komitetu podsumowa
no wyniki pierwszej połowy
festiwalu.

W komunikacie czytamy m.

in.: Czwarty Światowy Festi
wal ma znacznie szerszy zasięg
niż poprzednie festiwale. U-
czestniczy w nim 20 tysięcy

solidarności młodzieży
świata z młodzieżą

kolonialnych i zależ-

południem odbywały
siedzibach delegacji

kolonialnych i zależ-

Sport
!

«

Decyduje praca wyjaśniajgca
two polityczne — do komitetów i organizacji
partyjnych. Komitety i organizacje partyjne
powinny wciągnąć do udziału w pracy agi
tacyjnej nie tylko wszystkich towarzyszy,
ale także aktyw bezpartyjny członków
ZSL, organizacji masowo-politycznych oraz

gospodarczych. Obowiązkiem każdego towa
rzysza partyjnego i aktywisty w okresie sku
pu jest kontynuowanie pracy wyjaśniającej
i oddziaływanie osobistym przykładem przez
terminowe wywiązywanie się z obowiązków
wobec państwa.

Szczególne znaczenie w obecnym okresie ma

troska o pozyskanie średniorolnego chłopa.
Kułactwo, korzystając z poparcia reakcyjnej
części kleru, stara się wykorzystać każdą
chwilę osłabienia pracy politycznej wśród

rzałoścl obywatelskiej, ale 1 zdecydowaną po
stawą jaką zajmują wobec kułaków. W gro
madzie Wojnarowa pow. Nowy Sącz małorol
ni zapowiedzieli kułakowi, że jeżeli będzie u-

chylal się od obowiązków, zmuszą go do ich

wykonania, ponieważ jedynie przez niego
gromada nie może w pełni i terminowo wy
konać planu. 340 zanotowanych na zebraniach

gromadzkich wystąpień małorolnych z wnio
skami o niesłusznych, zbyt niskich wymiarach
dla kułaków w powiecie Dąbrowa Tarnow
ska, którzy porozdrabniali grunty — to je
szcze jeden dowód osamotnienia kułaków i
wzrostu aktywności mas chłopskich.

IV pracy nad mobilizacją podstawowych
mas chłopskich do wykonywania planów, ko-

r__ v
_________ _____ mitety i organizacje partyjne, a przede wszy

wało i średniorolnych, utrudniać realizację stkim organizacje partyjne wewnątrz spól-
naszych planów, drogą oszczerstw i wrogich
plotek, obliczonych na wywołanie wahań
wśród mało i średniorolnych. Np. na zebraniu
w Brzezówce pcw.! Dąbrowa Tarnowska ku
łak Dobrowolski ośmielony biernością akty
wistów otwarcie ośmielił się głosić, że wy
miary są krzywdzące. Wszelkie wystąpie
nia kułackie, godzące w realizację planu, mu
szą spotkać się z natychmiastowym odporem
ze strony towarzyszy partyjnych i aktywi
stów.

W walce z kułakiem i w pozyskaniu śred-
niaka najpewniejszą pomoc i podporę stano
wią i powinni stanowić nadal małorolni, któ
rzy nie tylko przedterminowym wywiązywa
niem się z obowiązków — jak świadczą o tym
liczne przykłady — składają dowód swej doj-

dzielni i wydziały polityczne POM powinny
pamiętać o spółdzielniach produkcyjnych i
PGR, które powinny przodować w dosta
wach dla państwa.

Zadaniem komitetów i organizacji partyj
nych jest ponadto wzmocnić swe polityczne
kierownictwo aparatem gospodarczym i ad
ministracyjnym, prowadzić walkę z trafiają
cymi Się przejawami biurokratyzmu, bezdusz
ności, lekceważenia interesów chłopa, z wszel
kimi nadużyciami i kumoterstwem. Troszczyć
się o należytą realizację planów pomocy są
siedzkiej.

Troska o wykonanie zadań skupu zboża nie
może przesłonić komitetem i organizacjom
partyjnym, radom narodowym i instytucjom
gospodarczym obowiązku stałego czuwania

—

ń-

Bokserzy polscy w łmale

turnieju festiwalowego w Bukareszcie
BUKARESZT

Po zakończeniu zawodów lekkoatletycznych główne za
interesowanie uczestników Festiwalu i mieszkańców
stolicy Rumunii skupia się wokół turnieju bokserskiego,
na którym pięściarze 17 krajów walczą o zaszczytne me
dale Igrzysk Przyjaźni. Ciekawe i emocjonujące walki

gromadzą codziennie na stadionie Guilesi po kilkadzie
siąt tysięcy widzów.

W środę wieczorem wyłonio
no już pierwszych finalistów
turnieju. Wśród nich znalazło,
się 4 bokserów polskich: Nie-
dźwiecki, Drogosz, Piórkowski
i Grzelak. Z pozostałych na
szych pięściarzy wyeliminowa
ny z.ostał tylko Biel (waga,
ciężka), który przegrał dwie

nad -wykonywaniem planów pozostałych do
staw obowiązkowych.

O tym, że komitety i organizacje partyjne
nie uświadomiły sobie w pełni swych obo
wiązków w związku ze skupem, że zapomnia
ły o swej kierowniczej roli świadczą wyniki
skupu zboża w miesiącu lipcu br., w którym
plan wykonał jedynie pow. Oświęcim. A tro
ska o wykonanie planów winna towarzy
szyć akcji skupu już od pierwszych dni. Nie
dopuszczalne jest samouspokojenie, jakie za-

kradło się do niektórych komitetów i organi
zacji partyjnych. Niektórzy towarzysze zapo
mnieli, że skup zboża to wielka bitwa klaso
wa, której wynik uzależniony jest od pełnej
mobilizacji komitetów i organizacji partyj
nych, oraz od ich zdolności przekonywania
mało i średniorolnego chłopa.

W walce o realizację planów skupu zboża
nie może zabraknąć ani jednego towarzysza
partyjnego, ani jednego aktywisty. Zagad
nieniem skupu winien żyć każdy komitet i

organizacja partyjna. Jeżeli potrafią one roz
winąć wespół z aktywem bezpartyjnym,
członkami organizacji masowych, instytucjami
administracyjnymi i gospodarczymi pracę a-

gitacyjną, jeżeli potrafią, zmobilizować groma
dy do manifestacyjnych, zbiorowych dostaw
(jak miało to miejsce w lipcu w gm. Otfi-
nów pow. Dąbrowa Tarnowska, gdzie dzięki
zbiorowym dostawom wykonano plan w 139
proc.), jeśli będą skutecznie piętnować kuła
ków i krytykować przejawy biurokratyzmu
w pracy aparatu skupu, reagować na wszel
kie zahamowania w wykonywaniu planu, kon
trolować pilnie przebieg współzawodnictwa
i mobilizować do niego, oraz dopilnują popu
laryzacji przodujących w dostawach chłopów
i gromad — niewątpliwie plan skupu zboża
zostanie wykonany w terminie, — stanie się
jeszcze jednym zwycięstwem sojuszu robotni
czo-chłopskiego. %

walki. Pięciu Polaków: Bry-
chlik, Kąsperczak, Kudłacik,
Krawczyk i Pietrzykowski wab
czą w grupie pokonanych a

trzecie miejsce w turnieju.
W środę w walce o miejsce

w finale Niedźwiecki (piórko
wa) pokonał Rumuna Marge-
rita i spotka się w finale ze

Stiepanowem (ZSRR), Dro
gosz (lekkopółśrednia) będzie
miał w finale za przeciwnika
Rumuna Ambrusa. a Piórkow
ski (średnia) — Węgra Plahy.
Grzelak (półciężka) zmierzy
się ze zwycięzcą spotkania
Nitschke (NRD) —Szabo (Węs
gry).

W grupie pokonanych Ku
dłacik (lekka) wygrał z Gut-
schmidtem (NRD), a w walce
o wejście do finału Krawczyk
(półśrednia) przegrał z Dor-

baiselli (ZSRR), a Pietrzyków-1
ski (lekkośrednia) z Tołsti-
kowem (ZSRR).

W siatkówce kobiet drużyna
polska poniosła w spotkaniach
finałowych trzecią porażkę,
przegrywając z Rumunią 2:3.
Polki zajmują obecnie 5 miej
sce w tabeli, mając do roze-

graora jeszcze jeden mecz Z
ZSRR.

W finale turnieju piłkar
skiego spotkają się młodzieżo
we reprezentacje Węgier i Ru
munii i. W półfinale Węgrzy
pokonali NRD 3:1, a Rumu
ni wygrali z indyjskim zespo
łem Bengal-Club 4:0.

*

W środę walczyli również
polscy zapaśnicy. Turniej z u-

diziałem 150 zawodników roz
grywamy jest systemem podo
bnym do turnieju bokserskiego;
zawodnik odpada po dwóch
porażkach. W pierwszym dniu
zawodów Siarajder w koguciej
wygrał z Włochem Guicco,
Gondzik w piórkowej, przegrał
z Finem Tauno, a Majewicz w

średniej pokonał Kleisingera
(Austria).

(Ciąg dalszy na str. £)
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Przyjaźń i dobrosąsiedzkie Groźba dla rozejmu
stosunki z ZSRR

są jedną z podstaw niezawisłości
i suwerenności* Iranu

Dziennik irański o stosunkach radziecko-irańskich

W Korei
rasa zagraniczna

o przemówieniu G. M. Malenkowa
Agencja Nowych Chin o układzie wojskowym

między USA a „rządem" Li Syn-mana
na V sesji Rady Najwyższej ZSRR

Agsncja TASS donosi z Teheranu:
Dziennik irański „Szachbaz

pt. „Dwa przemówienia —

— Dziś, gdy antyimperiali-
styczna walka narodu irań
skiego znajduje się w . okresie
krytycznym, oświadczenia
dwóch mężów stanu na tema
ty międzynarodowe przykuwa
ją naszą uwagę. »

Eisenhower — pisze dzien
nik — zrzucił maskę i ujawnił
prawdziwe cele polityki ame
rykańskiej. Wyraził on zanie
pokojenie w związku z tym,
że olbrzymie zapasy cyny i
wolframu wymykają się z rąk
imperialistów i dlatego okre
ślił sytuację w krajach azja
tyckich jako niebezpieczną. Ze
słów Eisenhowera wynika, że

gdy amerykańscy mężowie
stanu mówią o wolności i de
mokracji, to w rzeczywistości
mają na myśli olbrzymie zy
ski, jakie kładą do kieszeni,
ograbiając kraje kolonialne i
półkolonialne.

Wolność na sposób amery
kański — pisze „Szachbaz" —

'

to cyna, wolfram, ropa nafto
wa i wszystko to przemienia
się w dolary i ginie w paszczy
banków amerykańskich.

Tak więc — pisze dziennik
— Eisenhower w przeciwień
stwie do Malenkowa wycho
dzi w swej polityce z założe
nia, że trzeba pozbawić naro
dy ich suwerenności i prawa
do eksploatacji swych bo
gactw naturalnych.

Polityka Związku Radziec
kiego i polityka USA to prze
ciwstawienie światła i ciem
ności. Polityka radziecka w

MOSKWA

w artykule wstępnym
dwie polityki" pisze m. in.:

Iranif^jest potwierdzeniem o-

świadczenia Malenkowa. Sta
ny Zjednoczondl współpracują
z Anglią w dziedzinie gospo
darczej blokady Iranu, pod
czas gdy Związek Radziecki
rozszerza swe stosunki gospo
darcze z Iranem i przez to sa
mo odbudowuje naszą gospo
darkę.

Związek Radziecki — pisze
dalej „Szachbaz" — całkowi
cie pokrywa nasze zapotrzeoo-
wanie w dziedzinie cukru oraz

w połowie nasze zapotrzebo
wanie na tkaniny. W zamian
za to ZSRR nabywa nasze wy
roby i w ten sposób przyczy
nia się do ożywienia naszej
działalności przemysłowej,
Stanowi to najlepszy dowód
przyjaznej, i Słusznej polityki
ZSRR. Prócz tego. Malenkow
oświadczył, -że Związek Ra
dziecki gotów jest uregulować
wszystkie finansoy^e i grani
czne kwestie sporne między
obu krajami. Tym samym wy-4
trąca broń z rąk najmitów
imperializmu, którzy usiłowali
zakłócić przyjazne stosunki
między Iranem a ZSRR.

Naród irański — pisze
„Szachbaz" — ściska bratnią
dłoń narodu radzieckiego i o-

świadcza szczerze, że między
obu narodami nie ma żadnych
różnic zdań. Naród irański o-

świadcza, że przyjaźń i dobro
sąsiedzkie^ stosunki ze Związ
kiem Radzieckim są jedną z

podstaw niezawisłości i suwe
renności Iranu.

Oświadczenie
które ujawnia

zamiary agresywnych
kół USA

Jak donosi korespondent a-

gencji Associated Press z Seu
lu, minister wojny Stanów Zje
dnoczonych Stevens przed od
jazdem z USA oświadczył, że

jego zdaniem, Swojsko amery
kańskie i inne “'wojska sojusz
nicze pozostaną w Korei ,‘przez
kilka lat".

„Tioiesu o deklaracji
16 krajów w sprawie Korei

LONDYN

Komentując deklarację 16 krajów-członków ONZ w

sprawie Korei, dziennik „Times" wyodrębnia ten arty
kuł, w którym mowa o możliwości rozszerzenia wojny
na Chiny kontynentalne w tym wypadku, gdyby ro
zejm został naruszony.

Bezczelne groźby
U Syn-mana

Jak podaje seulski korespon
dent Agencji Associated Press,'
Li Syn-man oświadczył
wiadzie:
go niezadowalającego
zjednoczenia". Li Syn-man po
wtórzył groźbę, że Korea połu
dniowa „będąje działać nieza
leżnie od tego, czy pomogą jej
kraje zaprzyjaźnione, czy też
nie", jeśli konferencja polity
czna nie rozwiąże sprawy zje
dnoczenia w ciągu 90 dni.

Li Syn-man stwierdził, że
nie zgadza się na to, aby kon
ferencja odbyła się na Cejlo
nie ze względu na jego są
siedztwo z „prokomunistycz-
nymi" Indiami.

Li Syn-man oświadczył po
nadto: Anglia obraziła nas. W
związku z tym prosiłem mój
rząd, aby ignorował Angli
ków".

w wy-
,Nie przyjmę żadne-

mnie

Referendum

w Iranie
MOSKWA

Jak donosi z Teheranu agen
cja TASS za dziennikiem
„Keihan", do dnia 11 sierpnia
w prowincjach irańskich gło
sowało za rozwiązaniem medż-
lisu 1.743.093 osoby, a prze
ciwko rozwiązaniu — 641 o-

sób. Według doniesień tegoż
dziennika, podczas referendum
w Moszhed doszło do starcia

między zwolennikami Irań
skiego Narodowego Towarzy
stwa Walki z Imperializmem
a paniranistami. „Aby rozpę
dzić tłum — pisze dziennik —

policja otworzyła ogień, w wy
niku czego zabitych zostało
dwóch zwolenników Irańskie
go Narodowego Towarzystwa
Walki z Imperializmem". W
osiedlu Malajer podczas star
cia między różnymi ugrupowa
niami politycznymi zginęły 4

osoby, a 20 osób odniosło rany.
Do podobnych starć doszło w

miastach Fumen i Maraga. W
Fumen przeszło 20 osób od
niosło rany.

Sytuacja w strefie

Kanału Sueskiego
1 PARYŻ

Jak donoszą z Kaim,- dzien
niki egipskie ogłosiły komuni
kat Ministerstwa Spraw We
wnętrznych o poważnym star
ciu w strefie Kanału Sueskie
go między żołnierzami brytyj
skimi a ludnością egipską. Ko
munikat stwierdza, że 11 sier
pnia wieczorem koło urzędu
celnego w Port-Saidzie doszło
do starcia między ^żołnierzami
angielskimi a mieszkańcami
Port-Saidu. W wyniku starcia
jeden z żołnierzy angielskich
został zabity, a inny odniósł
rany. Dwaj Egipcjanie zostali
ranni.

„Times" wskazuje, że nie
które rządy, m. in. angielski,
ogłosiły wyjaśnienia, w któ
rych podkreślają, że wspom
niany artykuł nie oznacza no
wych zobowiązań z ich strony.
Mimo to — pisze dziennik —

wyjaśnienia te nasuwają py
tanie: skoro deklaracja ta nie

była deklaracją proklamującą
określoną politykę, jaki był
właściwie jej cel? Odpowiedź
może być tylko jedna — że

była ona pomyślana jako akt

wojny politycznej...
W obecnej chwili artykuł

ten wprowadza w błąd opinię
publiczną. Jest on niebezpie
czny...

Ptząd angielski — stwierdza

dalej dziennik — wkroczył na

śliską drogę i trudno mu bę
dzie wrócić do1 właściwego sta
nowiska, które powinno się o-

pierać — bez żadnych dwu
znaczności na ustalonych za
sadach polityki angielskiej na

Dalekim Wschodzie.

„Times" zamieszcza ponad
to list dwóch członków parla
mentu — labourzystów — Pa
tricka Gordena - Walkera i

Douglasa Jay‘a. Omawiając
tenże artykuł deklaracji piszą
oni, że „rząd angielski nie po
winien był nigdy udzielać ta
kiej półobietnicy. Rozszerzenie

wojny na Chiny pozostaje w

sprzeczności z jasną polityką
prowadzoną przez rządy la-

hourzystów i konserwatystów
od 1950 r. Opinia publiczna
Anglii jednomyślnie protestu
je przeciwko temu. Nie zado
wala nas odpowiedź, że nie

przyjęto żadnych nowych zo
bowiązań 1 że jest to jedynie

„deklaracja o prawdopodob
nych możliwościach. Skoro te

słowa nic nie znaczą, nie na
leżało włączać ich do deklara
cji. Ponieważ jednak mówią
one o „prawdopodobnych mo
żliwościach" —• wywołują
wielki niepokój".

Przedstawiciele

państw neutralnych
w Korei

Jak donosi korespondent A-

gencji Nowych Chin, 11 bm.
przybyła do Phenianu pierwsza
grupa przedstawicieli Indii w

komisji repatriacyjnej w

związku z przygotowaniami do
objęcia funkcji przewidzia
nych w układzie rozejmowym.

W dniu 11 bm. przybyło do
KaesOngu 90 członków polskie
go i czechosłowackiego perso
nelu neutralnej komisji nad
zorczej. Grupa polsko-czecho
słowacka, łącznie z tymi przed
stawicielami Polski i Czecho
słowacji, którzy przybyli do
Kaesongu jtlż 30 lipca, wynosi
obecnie 153 osoby.

PEKIN

Omawiając układ wojskowy
zawarty między USA a Li Syn-
manem, Agencja Nowych Chin
pisze:

„Układ o obronie wzajemnej
między USA a Republiką Ko
reańską" jest w istocie rzeczy
agresywnym układem, który
ma na celu przygotowanie woj
ny. Projekt tego układu prze
widuje, że jego uczestnicy będą
się wzajemnie konsultowali, je
śli ich zdaniem „będzie zagra
żała agresja zbrojna", <

„niezawisłości politycznej
bezpieczeństwu" jednej
stron.

Projekt układu stwierdza
lej: „Republika Koreańska
dzieła USA prawa utrzymywa
nia na jej terytorium łub w po
bliżu jej terytorium sił zbroj-

'nych lądowych, morskich i lot
niczych".

Oznacza to, że w myśl ukła
du, Stany- Zjednoczone lub Li
Syn-man mogą rozpętać^rojnę
i prowadzić ją wspólnie pod
pretekstem, że jedna ze stron
została zaatakowana. Jednocze
śnie Stany Zjednoczone mogą
niezwłocznie przekształcić Ko
reę południową w swą bazę
wojenną i kolonię, albowiem u-

żyskują one prawo utrzymy
wania przez czas nieograniczę-
ny swych wojsk w Korei połu
dniowej.

Wspólne oświadczenie Dulle
sa i Li Syn-mana ujawnia nie
bezpieczeństwo, kryjące się w

„układzie o obronie wzajemnej
między USA a Republiką Ko
reańską". Oświadczenie to
stwierdza: „do chwili wejścia
w życie układu o obronie wza
jemnej nasze siły zbrojne w

Korei pozostaną pod dowódz
twem Narodów Zjednoczo
nych".

Rozmowy między Dullesem
i Li Syn-manem, stanowią ró
wnież groźbę dla przyszłej
konferencji polityczni.

Opublikowane przez nich
wspólne oświadczenie dowodzi,
że Stany Zjednoczone i Li Syn-
man zamierzają narzucić swą
kontrolę konferencji politycz
nej.

Stany Zjednoczone i Li Syn-
man jednostronnie chcą ogra
niczyć czaś trwania konferen
cji politycznej. W obecnej
chwili usiłują oni zmusić in
ne kraje, które będą uczestni
czyły w konferencji politycz
nej, do zaaprobowania tego
nierozsądnego stanowiska. Jeś
li po 90 dniach obrad konferen
cji politycznej inne kraje nie
zgodzą się na nierozsądne żą
dania przedstawicieli USA i Li

„zw.
lub

ze

da-
u-

Syn-mana, to ci ostatni opusz
czą konferencję polityczną. Li

Syn-man będzie mógł wów
czas podjąć działania, zmierza
jące do .zjednoczenia Korei
przy użyciu siły zbrojnej.

Dulles wie zbyt dobrze, jak
ważnym punktem porządku
dziennego konferencji polity
cznej jest sprawa wycofania
wszystkich obcych wojsk z Ko-,
rei. Przewiduje to rozejm. Za-'
ledwie w kilka dni po wejściu
w życie rozejmu Dulles przy
był do Seulu i po podpisaniu
z Li Syn-manem „układu o o-

bronie wzajemnej" uzyskał
prawo utrzymywania wojsk a-

merykańskich w Korei. Dowo
dzi to, że Stany Zjednoczone
z premedytacją torpedują ro-

zejm, dążąc do tego, aby oma
wianie na konferencji polity
cznej sprawy wycofania wszy
stkich obcych wojsk uczynić
bezprzedmiotowym.

Rozmowy, które odbyły się
między Dullesem a Li Syn-
manem, dowodzą, że rząd USA
nie pogodził się z fiaskiem swej
agresywnej polityki, że posta
nowił kontynuować swe ma
chinacje na konferencji poli
tycznej, utrzymywać nadal swe

wojska w Korei południowej,
nie dopuścić do pokojowego u-

regulowania problemu koreań
skiego i dołożyć maksimum
wysiłków dla utrzymania na
piętej sytuacji w Korei i na

Dalekim Wschodzie w celu
wzmożenia tam swych działań
agresywnych. Działania wojen
ne w Korei zostały przerwane
dopiero 15 dni temu — wa
runki rozejmu nie zostały je
szcze w pełni wykonane. Mi
mo to strona amerykańska
knuje już spisek przeciwko ro-

zejmowi i pokojowemu uregu
lowaniu problemu koreańskie
go. Rozejm w Korei — pisze
w zakończeniu Agencja No
wych Chin — jest wynikiem
zdecydowanej walki miłują
cych pokój narodów całego
świata. W celu utrwalenia ro
zejmu i osiągnięcia pokojowe
go uregulowania problemu
koreańskiego, narody całego
świata powinny uczynić wszy
stko, co w ich mocy, aby uda
remnić plany Dullesa.

Agencja TASS ogłasza dalsze echa prasy zagranicznej
na przemówienie przewodn iczącego Rady Ministrów
ZSRR G. M. Malenkowa. Podajemy poniżej depesze a-

gencji TASS z różnych krajów.
część przemówienia G. M. Ma
lenkowa, w .której mówił on

o stosunkach hindusko-radzie-
ckich i o wkładzie Indii do
walki o pokój w Korei.

Podkreślając dążenie Związ
ku Radzieckiego do utrwale
nia stosunków przyjaźni z In
diami, dziennik stwierdza, że
również Indie pragną utrwa
lenia tych stosunków. •

WĘGRY

BUDAPESZT

Omawiając budżet państwo
wy Związku Radzieckiego i
przemówienie G. M. Maleńko-^
wa na V sesji Rady Najwyż
szej ZSRR, dziennik „Szabad

■Nep" pisze: *

Budżet uchwalony przez Ra
dę Najwyższą ZSRR oraz prze
mówienia wygłoszone na V
sesji Rady świadczą wymów-'
nie o tym, że polityka Związ
ku Radzieckiego jest polityką
utrwalenia pokoju, polityką,
której celem jest troska o czło
wieka i jak najszybsze pod
niesienie poziomu życia naro
du radzieckiego. Program
szybkiego podniesienia pozio
mu życia narodu radzieckiego
— pisze dalej „Szabad Nep"—
jest bodźcem i natchnieniem
dla wyzwolonych z niewoli
kapitalistycznej narodów kra
jów demokracji ludowej. Dla
narodów tych Związek Ra
dziecki jest wspaniałym przy
kładem. Wierzą one niezłom
nie, że będą mogły stworzyć
w swych krajach takie wolne

’ i kwitnące społeczeństwo lu
dzi praćy, jakie stworzone zo
stało w Związku Radzieckim,

Wizyta przedstawicieli Indii

w Phenianie
Indii R. K. Nehru stwierdził,
że Indie zdają sobie sprawę z

wielkiej wagi misji, jakiej
podjęły się w Korei. Pokojowe
rozwiązanie kwestii koreań
skiej — mówił przedstawiciel
Indii — przyczyni się nie tyl
ko do zapewnienia pokoju i
bezpieczeństwa na Dalekim
Wschodzie, lecz będzie donio
słym wkładem do sprawy po-

'

koju na całym świecie. Naród
hinduski pragnie gorąco szyb
kiego utrwalenia pokoju w

Korei. Korea musi być zjedno
czona w drodze pokojowej.
Generał Thórat życzył trwałe
go pokoju i szczęścia narodo-

Ludowo-Demokratycznej W1 koreańskiemu. Z Phenianu

PEKIN
Z Phenianu donosi Agencja

Nowych Chin, że bawiły tam
dwa dni grupa przedstawicie
li Indii dla omówienia zagad
nień Związanych z udziałem
Hindusów w repatriacji jeń
ców wojennych. Grupa ta zło
żona z 12 osob, z sekretarzem
hinduskiego MSZ R. K. Nehru
i szafem sztabu generalnego
arrr^ hinduskiej generałem
Thoratem na czele, odwiedzi
ła kwaterę główną koreańskiej
Armii Ludowej i chińskich o-

chotników ludowych.
R. K. Nehru Został przyjęty

przez ministra spraw zagra
nicznych Koreańskiej Republi
ki 1___________________

..

Nam Ira. Podczas konferencji goście hinduscy udali się w

tprasowej z przedstawicielami powrotną drogę do Indii.
---

.------------------------
*

Walka strajkowa we Francji
trwa ze wzmożonq siłq

Dnisza wymiana
jeńców w Korci

Agencja Nowych Chin dono
si, że strona koreańsko-c’liń
ska przekazała 12 bm. ogółem
400 koreańskich i nie koreań
skich jeńców wojennych, w

tym 125 chorych i rannych.
Wśród repatriowanych było
100 Amerykanów, 25 Angli
ków i 25 Turków. Strona prze
ciwna repatriowała 2.137 jeń
ców z Koreańskiej Armii Lu
dowej, oraz 621 chińskich o-

cliotników ludowych.

INDIE

, DELHI

Dziennik „Amrita Bazar
Patrika* podkreśla w artyku
le wstępnym, iż przemówienie
G. M. Malenkowa jest nowym
dowodem, że Związek Radzie
cki dąży konsekwentnie do o-

słabienia napięcia w sytuacji
międzynarodowej. Do lego sa
mego dąży Chińska Republika
Ludowa. Jednocześnie Stany
^jednoczone czynią wszystko,
aby nie dopuścić do osłab’e-
nia tego napięcia. Dziennik
przytacza szereg świadczących
o tym faktów. „Tak zwany u-

kład o bezpieczeństwie wzaje
mnym — pisze dziennik —

zawarty ostatnio przez Stany
Zjednoczone z Koreą Połud
niową, przekształca ten kraj w

ba^ę wojenną USA. Analogi
czny układ zawarły Stgny
Zjednoczone z Japonią. Rząd
amerykański oświadcza, że

będzie nadal okupował szereg
mających znaczenie strategicz
ne wysp południowo-japoń-
skich i że nie. przekaże ich
pod zarząd powierniczy ONZ".

Dalej dziennik podkreśla, że
w ^przemówieniu swym na V
sesji Rady Najwyższej ZSRR
G. M. Malenkow wyraził się
z uznaniem o tej części o-

świadczenża Eisenhowera z 16
kwietnia br., której prezy
dent Stanów Zjednoczonych
stwierdza, iż nie ma takich
problemów spornych, wiel
kich, czy małych, których
nie dało by się rozstrzygnąć.

W zakończeniu „Amrita Ba
zar Patrika" uwypukla tę

WŁOCHY
RZYM

Dziennik ,,Avanti“ stwier
dza w artykule wstępnym, że
„Malenkow nie groził niko
mu". Rząd angielski i brytyj
skie koła polityczne — pisze
„Avanti“ — słusznie uważają,
że. przemówienie G. M. Ma
lenkowa wyraża dążenie do o-

słabienia napięcia w sytuacji
międzynarodowej.

Omawiając tę część przemó
wienia, w której G. M. Malen
kow mówił o Włoszech, „A-
vanti“ pisze: „Ta część prze
mówienia zawiera tak wyraź
ny i szczery apel do poprawy
stosunków dyplomatycznych i

handlowych z Włochami, że
może obejść się bez żadnych
komentarzy".

Organ kół finansowo-gospo
darczych „24-ore“ podkreśla,
że oświadczenie G. M. Malen
kowa ,w sprawie możliwości
polepszenia stasuhków handlo-

................ a

„wywołało żywe zaln-

polepszenia stosunków hanc
wych międzw Włochami
ZSRR „wywołało żywe zs

tetfesowanie we włoskich ko
łach oficjalnych. W kołach
tych podkreślają z zadowole
niem, że . wypowiedzi przewo
dniczącego Rady Ministrów
ZSRR na temat Włoch były
pozbawione wszelkich momen
tów polemicznych. Mogą one

być interpretowane jako szcze
re dążenie do usunięcia wszel
kich przeszkód, które utrud
niały dotychczas stosunki han-
d>’owe między Włochami a

ZSRR".

Naród koreański wyraża wdzięczność

narodowi radzieckiemu

Wydalenie z Chin

agentów imperialistycznych
PEKIN

Prasa chińska zamieszcza wiadomość o wydaleniu
z granic Chińskiei Republiki Ludowej przywódców or
ganizacji reakcyjnej, którzy uprawiali działalność wy
wrotową, wymierzoną przeciwko władzy ludowej.
Jak donosi dziennik „Nań-

fańżibao" władze ludowe w

Kantonie zakazały działalnoś
ci reakcyjnej organizacji pn.
„Legionu św. Marii", założo

nej w 1947 roku przez agenta
imperialistycznego Riberi, któ
ry w Chinach kuomintangow-
skich reprezentował 'Watykan.
Przywódcy tej organizacji
John O‘Mayer, Joseph Ke-
nies i^Edouard Lima ukrywali
po wyzwoleniu i Kantonu
kontrrewolucjonistów, upra
wiali szpiegostwo, utrzymywali
łączność z bandami Czang Kai-
szeka, organizowali dywersję,
szerzyli fałszywe wieści, itp.

Na mocy uchwały Wojsko
wego Komitetu Kontroli w

Kantonie, trzej wymienieni
ląrzywódcy orgąniżąfiii, - reak-

cyjnej zostali wysiedleni z gra
nic Chińskiej Republiki Ludo
wej.

Dziennik „Gansundżibao" do
nosi, że na mocy decyzji orga
nów władzy ludowej prowincji
Gańsu, wydaleni zostali z gra
nic Chińskiej Republiki Ludo
wej duchowni Ignacio Larrana-

ga, P. Sarasola i F. Francisco,
którzy pozostawali w służbie
wywiadów imperialistycznych.
Wymienione osoby posiadały
broń i radiostacje nadawcze,
zajmowały się zbieraniem in
formacji szpiegowskich i prze
kazywały je wywiadowi ame
rykańskiemu oraz Watykano
wi.

Decyzja organów władzy lu-
dowej^została powitana przez
ludność z aprobatą.

(Ciąg dalszy ze str. 1)
strajk 24-godzinny. Wobec te
go w dniu tym'prawdopodob
nie nie ukażą się dzienniki.
Ostry protest przeciwko de
kretom rządowym ogłosiły
związki zawodowe pracowni
ków firm wydawniczych. Za
protestowały również przeciw
ko dekretom, deklarując soli
darność z uczestnikami -straj
ków, związki zawodowe dzien
nikarzy zrzeszone' w CGT.

Ruch strajkowy objął także
Alger, gdzie odbywa się strajk
powszechny kolejarzy, praco
wników łączności, pracowni
ków komunalnych, marynarzy
floty handlowej. Podobnie jak
w metropolii zastrajkowała
tam obsługa lotnisk towarzy
stwa „Air France".

W dalszym ciągu daje się
zaobserwować w wielu wy
padkach rozbieżność między
stanowiskiem kierownictwa
rozłamowych prawicowych
związków zawodowych, a zde-

Z posiedzenia

Rady Bezpieczeństwa OHZ
NOWY JORK

Rada Bezpieczeństwa ONZ
komunikuje, że na niejawnym
posiedzeniu Rady 12 sierpnia
rozpatrzono projekt sprawo
zdania Rady Bezpieczeństwa
dla Zgromadzenia Ogólnego o

działalności Rady w ciągu ro
ku, który zakończył się 15 lip-
ca 1953 r. Postanowiono, że

projekt ten uznany będzie za

zatwierdzony, jeżeli nie będzie
żądań odbycia jeszcze jednego
posiedzenia. >

cydowaną postawą mas. Gdy
kierownictwo tych związków
powstrzymuje się od prokla
mowania strajku — robotnicy
podejmują sami walkę straj
kową nie czekając na bezpo
średni apel swoich przywód
ców. Tak było np. ze straj
kiem w przemyśle metalo
wym. Walka strajkowa w tym
przemyśle rozpoczęła się na

apel CGT, obejmując wszyst
kich związkowców. Wówczas
dopiero przywódcy Force Ou-
vniere, chrześcijańskich związ
ków zawodowych i związków
autonomicznych proklamowa
li ze swej strony strajk po
wszechny.

Dziennik „Combat" przyzna-
je, że prawicowe sztaby zwią
zkowe są zaskoczone potęgą
ruchu mas pracujących.

Mimo posunięć prawicowych
przywódców związkowych i
machinacji polityków SFIO
(prawicowa partia socjalisty
czna), walka strajkowa stoi
pod znakiem jedności działa
nia mas pracujących.

W środę wieczorem premier
Laniel wygłosił przemówienie
radiowe, które było próbą wy
warcia presji na strajkują
cych. Laniel oznajmił, że mó
wi pod adresem strajkujących
—- „nie“. Powiedział on dalej,
że występuje przeciwko zwo
łaniu Zgromadzemia Narodo
wego, chociaż .osobiście nie
obawia się jego werdyktu".
Gołosłowne obietnice Laniela
na temat rzekomej gotowości
rządu do rozpatrzenia „uzasa
dnionych postulatów" uczest
ników strajku, ale dopiero po
powrocie do pracy, przeszły
bez echa.

za bezinteresowną pomoc
PEKIN

Jak donosi Agencja No
wych Chin z Phenianu masy
pracujące Korei Ludowej z o-

gromną radością, przyjęły
wiadomość o tym, że rząd ra
dziecki powziął uchwałę w

sprawie udzielenia pomocy w

odbudowie gospodarki naro
dowej Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej.

Dziennik „Minczżu Czoson"
zamieścił artykuł wstępny pt.
„Wielki naród radziecki u-

dziela nam ogromnej pomo
cy". Artykuł stwierdza m. in.:
— Niedawno przyjęliśmy z

wielkim entuzjazmem depeszę
Przewodniczącego Rady Mini
strów ZSRR G. M. Malenkowa
do Przewodniczącego Rady
Ministrów KRLD — Marszał
ka Kim Ir-sena w związku ze

zwycięstwem narodu koreań
skiego w wyzwoleńczej woj
nie narodowej. Obecnie usły
szeliśmy nową radosną wieść:
rząd radziecki wyasygnował
1 miliard rubli na pomoc dla
narodu koreańskiego w odbu
dowie kraju.

We wszystkich zakładach
przemysłowych, w miastach i
wsiach odbywają się wiece,
na których robotnicy, chłopi i
urzędnicy wyrażają szczerą
wdzięczność dla narodu ra
dzieckiego za braterską po
moc.

Dziennik „Nodon Sihmun"
pisze m. in. w artykule wstę
pnym: Ta radosna wieść spo
tęgowała głęboką wdzięczność
wszystkich Koreańczyków dla
wielkiego narodu radzieckie-

go... Powinniśmy nacial rów
nież umacniać przyjaźń i soli
darność z wielkim narodem
radzieckim, podnieść jeszcze
wyżej sztandar internacjona
lizmu.

IRAN
Dziennik „Bahtare Amrou-

se“ opublikował na pierwszej
stronie streszczenie przemó
wienia Malenkowa pod na
główkami: „Malenkow po raz

pierwszy podał do wiadomości
o produkcji bomby wodoro
wej. Wszystkie konflikty mię
dzynarodowe można rozwiązać
w drodze rokowań bez ucieka
nia się do wojny. Dążenie rzą
du radzieckiego do utrzyma-
rra pokoju na całym świecie
to jedna Z zasad radzieckiej
polityki zagranicznej. Rząd ra
dziecki gotów jest rozwiązać
sprzeczności z Iranem w zaga
dnieniach finansowych i gra
nicznych. Malenkow oświad
czył, że ZSRR nie ma żadnych
roszczeń terytorialnych do są
siednich krajów. Poszanowa
nie suwerenności narodowej
wielkich i'małych narodów
stanowi jedną z niezmiennych
zasad polityki radzieckiej".

Dziennik poświęca specjalny
artykuł sprawie stosunków
radziecko-irańskich oraz iuoy
artykuł oświadczeniu MaTen-
kowa na temat tego, że Zwią
zek Radziecki nie ma żadnych
roszczeń terytorialnych do są
siednich krajów.

W artykule tym dziennik pi
sze m. in.: „Naród irański jest
szczęśliwy, że słyszy z ust

przewodniczącego Rady Mini
strów ZSRR, iż Związek Ra
dziecki wyraża zgodę na roz
wiązanie swych sprzeczności z

Iranem w kwestiach granicz
nych...

Rząd radziecki oświadcza,
że nie ma żadnych roszczeń
terytorialnych wobec swoich
sąsiadów, i że gotów jest roz
wiązać swe sprzeczności Z Ira
nem w kwestiach granicznych
1 finansowych. W następstwie
tego między Iranem a ZSRR
nie ma i nie będzie w przy
szłości żadnych kwestii, które
stałyby się przedmiotem skarg
i dyskusji."

JAPONIA
Jak wynika z doniesień ra

dia tokijskiego społeczeństwo
japońskie komentuje szeroko
przemówienie G. M. Malenko
wa. Radio tokijskie podaje, że
dnia 10 sierpnia odbyło się po
siedzenie Izby Radców parla
mentu japońskiego, na którym
lewicowy socjalista Sinsitst
Hago zgłosił nadzwyczajną in
terpelację.

„W oświadczeniu premiera
Związku Radzieckiego Malen
kowa, złożonym w dniu 3
sierpnia — stwierdził mówca
— poruszona jest sprawa po
kojowego uregulowania sto
sunków , z Japonią. Czy W
związku z tym Japonia za
mierza zaproponować Zwią
zkowi Radzieckiemu zawar
cie pokoju?"

W odpowiedzi na tę inter
pelację minister spraw zagra
nicznych Okadzaki oświadczył,
że rząd japoński nie zamierza
wystąpić z inicjatywą, jednak
że „oświadczenie Malenkowa
wymaga skrupulatnego prze
studiowania, i jeśli da to do
bre wyniki, to być może zaj
dzie konieczność podjęcia od
powiednich kroków w stosun
ku do Związku Radzieckiego."

AUSTRIA
WIEDEŃ

„Oesterreichische Volksstim-
me“ daje skrót, przemówienia,
cytując wypowiedzi G. M. Ma
lenkowa o polityce międzyna
rodowej, a w szczególności o

kwestii koreańskiej, niemiec
kiej i japońskiej, o konieczno
ści przyjęcia Chińskiej Repu
bliki Ludowej do ONZ, o sto
sunkach z USA lid.

FINLANDIA
HELSINKI

Dnia 9 sierpnia wszystkie
centralne dzienniki fińskie o-

publikowały komunikat o

przemówieniu przewodniczą
cego Rady Ministrów ZSRR
G. M. Malenkowa na sesji Ra
dy Najwyższej ZSRR.

Dziennik „Tyokansan Sano-
mat“ zamieścił komunikat o'
przemówieniu G. M. Malenko
wa pod nagłówkiem: „Zapew
nienie pokoju i przyjaźni mię
dzy narodami stanowi główną
linię całej polityki Związku
Radzieckiego". Wiele dzienni
ków dało in extenso łub też

szczegółowo streściło fragment
przęmówienia G. M. Malenko-
wa, w którym mowa jest o

stosunkach radżiecko-fińskich.

SPORT

Odbudowa przemysłu

wojennego
w Japonii

Tokijski korespondent „Man
chester Guardi m“ donosi, że w

roku 1955 produkcja tzw. „o-

bronnego przemysłu"' Japonii
zwiększy się trzykrotnie w po
równaniu z rokiem 1953. Pro
dukcja ta obejmie artylerię,
czołgi, broń maszynową, kara
biny, amunicję i podwozia sa
molotowe.

Brychlik i Krawczyk zdobywają
brązowe medale

na festiwalowym turnieju bokserskim

(Ciąg dalszy ze str. 1)
W czwartek na bokserskim

turnieju festiwalowym rozę->
grano pierwsize walki w gru
pie pokonanyoh, o trzecie
miejsca. Z Polaków bardzo do
brze wypad! młody Brychlik
w wadze muszej, któryj zwy
ciężył Garbuzowa (ZSRR), zdo
bywając trzecie miejsce i brą
zowy medal. Polak zapewnił
sobie zwycięstwo już w pier
wszej rundzie kontrując sku
tecznie lewymi prostymi. Dru
gie starcie miało przebieg wy
równany, w trzecim obaj pię
ściarze byli zmęczeni, jednak
ataki Garbuzowa powstrzymy
wał Brychlik skutecznymi
kontrami.

Drugi brązowy medal zdo
był Krawczyk w wadze pół-
średniej zwyciężając Holendra
Meyera. Krawczyk kontrował
skutecznie z dystansu, a pod
koniec walki zapewnił sobie
wysokie zwycięstwo będąc
lepszy w ostrej wymianie cio
sów.

Brązowe medale zdobyli ró
wnież Margerit. (Rumunia) w

piórkowej, który pokonał
Schroettera (NRD) i Raszków
(ZSRR) w lekkopółśredniej,
zwyciężając Vitoveca (CSR).

W finale wagi półciężkiej
Grzelak spotka się z mistrzem
Europy Nietschke (NRD), któ
ry zwyciężył Węgra Szabo.

W czwartek zakończył się
turniej w siatkówce kobiet.
Drużyna polska rozegrała _o -

statnie spotkanie
przegrywając 1:3
7:15, 13:15). W
spotkaniach CSR
Rumunią 3:0, a

FSGT 3:0,

z ZSRR
(5:15, 15:12,
pozostałych

wygbała z

Bułgaria z

/

Polki, zajęły ostatecznie 5
miejsce. Złoty medal zdobyła
doskonała drużyna radziecka,
która wygrała wszystkie spot
kania turniejowe. <O kolejno
ści trzech następnych miejsc
zadecydował stosunek setów.
Drugą pozycję zajęła CSR
przed Bułgarią i Rumunią.
Wszystkie drużyny uzyskały
po 3 pkt.

W siatkówce męskiej ZSRR
pokonał CSR 3:1, a Rumunia
— Bułgarię również 3:1. Siat
karze radzieccy zajęli zdecy
dowanie pierwsze miejsce wy
grywając podobnie jak siat
karki
Drugie
przed Rumunią i Bułgarią,
przy czym o kolejności zade
cydował również lepszy, stosu
nek setów.

W piątek walczyli również
polscy zapaśnicy. Schnajder w

koguciej przegrał z Nelsenem
(Norwegia) i pokonał Mische-
la (Liban). Gondzik położył w

6 min. na łopatki Erie (Niemcy
ząch.) a następną walkę wy
grał w. o. W wadze półśred-
niej Szajewski przegrał z Ru
munem Belsic i wycofał się z

dalszych walk z powodu kon
tuzji. Czwarty reprezentant
Polski Majewicz (waga śred
nia) wszedł do III rundy bez
walki.

W środę pingpongiści pol
scy rozpoczęli pierwsze walki
turniejowe. Rosian przegrał z

Francuzem Baisselet 2:3, a Ro-
gowicz pokonał Lasso (Ekwa
dor) — 3:1. W czwartek Ro-
gowicz przegrał z Halusem
(Niemcy zach.) 0:3, a para pol
ska Rogowicz—Rosłan poko
nana została przez parę indyj
ską Chandarana — Jayant 1:3.

Francuskie władze

prześladują
Marokańczyków

PARYŻ
Prasa donosi, że przed try

bunałem wojskowym w Casa
blance rozpoczął się proces
8 Marokańczyków, oskarżo
nych o zabójstwo w czasie
krwawych star#, które odbyły
się w tym mieście w grudniu
1952 r.

W pierwszym dniu rozpra
wy dwaj oskarżeni stwięjAzili,
że w czasie śledztwa ponaano
ich torturom, aby wymusić od
nich „przyznanie się do winy".

Dziennik „Humanite" pisze,
że oddani pod sąd Marokań
czycy nie byli obecni na miej
scu kiedy dokonano zabójstwa.
Dziennik ocenia ten proces ja
ko terrorystyczne posunięcie
władz kolonialnych.

Gwałtowne

wszystkie spotkania,
miejsce zajęła CSR

trzęsienie ziemi
na Wyspach Jońskich

LONDYN

W depeszy z Aten agencja
Reutera podaje dalsze szcze
góły katastrofalnego trzęsienia
ziemi, które nawiedziło Wyspy
Jońskie u wybrzeży Grecji.

Najwięcej ucierpiała wyspa
C.-phalonia, gdzie stwierdzono
dotychczas śmierć przeszło 400
osób. Co najmniej 300 miesz
kańców tej wyspy odniosło
ciężkie rany, tysiące osób po

zostały bez dachu nad głową.
Trzęsienie ziemi zburzyło dwa
miasta Cephalonii — Argosloli.
i Lixouri. O ciężkich skutkach
trzęsienia ziemi donoszą także
z wysp Ithaka i Zante. Rów
nież tam są liczne ofiary w lu
dziach i wielkie zniszczenia
materialne.

W nocy z wtorku na środę i
w środę rano ponowiły się
wstrząsy podziemne na Wy
spach Jońskich.

Krakowska Drukarnia Prasowa

Kraków, Wielopole 1
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JOLANTA

na

-Dla pawządku
widok listonosza,
zaczęła wywijać notkami i naj
hardziej pospolicie (wiadomo
dziecko) rozbeczała się. I (Jisma
nie chciała przyjąć. Rzekła:

— Przyjmę, jak dorosnę. Na-
razie mam dopiero 6 miesięcy
i kilka dni i dopiero ca wy
zdrowiałam. Więc nic nu

przyjmują, ładnych nagan. Dla

porządku I

I tu nas zaskoczyła. Jakto

„dla porządku"?! Więc ostatecz
nie, gdzie jest porządek, w biu
rze personalnym MHD. gdzie
pomylono Injlą matki z córką
I gdzie załatwia się pewne

sprawy w trybie nienagannej
biurokracji czy też w domu

Fyderków, gdzie uważają, iż

nie jest sztuką karać, ale jest
sztuką wychować człowieka,
wniknąć w jego codzienne kło
poty i dopomóc mu?

Bardzo was prosimy, towa
rzysze z MHD, wyjaśnljcie to

nam tylko nie w trybie admi
nistracyjnym (prościej
mówiąc: bezdusznym, bez oglą
dania się na człowieka...) ale
tak po zastanowieniu się...
Zwłaszcza jeżeli takich wy
padków posiadacie więcej...

ZYMEK

Porząó.k musi być —

stuknął plęścii) w stół obywa
tel Burek, kierownik kadr
MHD w Krakowie. — Bo bez

porządku ani rusz. W związku
z tym, pytam: ezy obywatelka
Fyderek była wczoraj
Szkolfniu zawodowym?

— Nie była. gdyż...
- Żadnych ,,gdyż ‘. My ją tu

W trybie administracyjnym,
raz dwa...

— Chwilą, ona przeciął ma

chore dziecko, i.,
— Żadne ,,i‘'< Rzekłem. że

dyskutować nie ma co. Uka
rać, ją naganą z ostrzeżeniem,
raz — dwa! Dawajsie pióro,
sam napiszą... przecież to tak
łatwo...

I napisał. ,,Do JOLANTY

Fyderek, pracownicy MHD w

Oświęcimiu..."
I wynikł z teg.o "htały kłopot.

Bo JOLANTA Fyderek, otrzy
mawszy surowe pismo, ani rusz

go nie chclała przyjąć. Nie

tylko dlatego, że w chwili, gdy
listonosz przyniósł Ust, leżała
akuratnło na wysokim stele

zasłanym poduszkami i pielusz
kami, ale i dlatego, że przy
jemnie jej sią właśnie obser
wowało muchy na suficie. Na

GAZETA KRAKOWSKA'

W PGR-ach, spółdzielniach pro
dukcyjnych oraz zakładach do
świadczalnych rolniczych in
stytutów naukowych wzmaga
się obecnie tempo omłotów
zbóż kwalifikowanych przezna
czonych do tegorocznych sie
wów jesiennych. Na zdjęciu:
omłoty zboża kwalifikowanego
w Zakładzie Doświadczalnym
Instytutu Uprawy Nawożenia
i Gleboznawstwa w Regułach.

CAF — fot. Pieńkowski

Z ŻYCIA PARTII

ewidencji i

Powiędzmy
otwarcie: jest

jakiś obojętny — nie

chciałoby się rzec: lek
ceważący — stosunek zna
cznej części aktywu dd ewi-
dencji partyjnej. Ano, bo
„suche" to, „nudne", dane i

cyfry, karty zdjęcia i reje
stracje, przeniesienia*! skie
rowania... Spycha się więc
w KP wszystko na biednego
instruktora ewidencji — i
rzecz załatwiona. I ci, co tak
robią, często nie widzą i nie
wiedzą, jak przecieka im

przez palće wielki kawał ży
cia. Ot, choćby sprawa Ja
na Małka.

*

TArobna sprawa. Młody ślu
sarz — członek partii za

wieruszył gdzieś, czy może
nawet przywłaszczył sobie

narzędzia należące do inne
go, nie pracującego już w fa
bryce technika. Utrzymuje
bezwzględnie, iż ich nie za
brał, argumentuje, że koszt

narzędzi to jakieś kilkadzie
siąt złotych. Oczywiście
sprawa nie w sumie pienięż
nej lecz w fakcie: przywłasz
czył sobie klucze francuskie

czy też zarzucił. I w tym
właśnie sęk, że tego dociec
nie można.

Na razie — prawem ka
duka zresztą — zabrano u

Małka w depozyt,, część jego
własnych narzędzi do czasu

znalezienia tamtych. Na ra
zie — również kierując się
jakimś niepisanym prawem
— skierowano Małka pis
mem dyrekcji fabryki w

Niedomicach ńa plac, obni
żając mu zarobek o cztery
grupy z VII na III. Człowie
kowi nie udowodniono kra
dzieży i tylko „prewencyj
nie" zastosowano obniżkę
uposażenia i „karę" w po
staci, przeniesienia z roboty
fachowej na robotę placową.
I wtedy Małek, rozżalony i

zły, machnął ręką na wszy
stko i postanowił wyjechać
do innej miejscowości, do

innej pracy.
A cd tego postanowienia

zaczyna splatać się, łączyć,
sprawa Jana Małka ze spra
wą ewidencji.

*

sierpniowy
Małek zgło-

TV pewien
’’ dzień tow.

sił się do Komitetu Powia
towego w Tarnowie: chce

jechać do Nowej Huty, więc
prosi o zdjęcie z ewidencji
członków i wydanie mu kar
ty zdjęcia. Jak wiadomo
kartę tę_ przedkłada członek

partii w ciągu 5 dni od przy
bycia do nowego miejsca za
mieszkania w danym komi
tecie powiatowym i otrzy
muje kartę przyjęcia do

właściwej podstawowej or
ganizacji partyjnej; równo
cześnie KP wysyła do Ko
mitetu Powiatowego w po
przednim miejscu zamiesz
kania towarzysza potwier
dzenie zgłoszenia się człon
ka partii. I po taką właśnie

kartę zdjęcia z ewidencji
zgłosił się tow. Małek.

— Kartę zdjęcia z ewi
dencji? Już wam wysta
wiam, towarzyszu — in
struktor tow. Urbańska za
łatwia, widać, sprawy szyb
ko i właściwie.

Czy zawsze właściwie?
Nie zawsze. Instrukcja KC
o ewidencji członków i kan
dydatów PZPR,, z maja
1952 r., to nie instrukcja
sucha, formalna, jakich je
szcze dużo mamy w działal
ności biur i urzędów; to in
strukcja partyjna — a wiec

opracowana przede wszyst-.
kim z myślą o człowieku. I

dlatego mądrze, wnikliwie

głosi instrukcja w jednym
ze swych punktów:

„Zdjęcie z ewidencji człon
ków i kandydatów partii
przenoszących się do orga
nizacji partyjnej innego po
wiatu, miasta lub dzielnicy
przeprowadza się następu
jąco:

a) Członkowi lub kandy
datowi partii, zgłaszającemu
się ze skierowaniem sekre
tarza podstawowej organiza
cji partyjnej, po przeprowa
dzeniu z nim rozmowy o ce-.

lowości przeniesienia się,
wydaje się kartę zdjęcia z

ewidencji, podpisaną przez
sekretarza komitetu powia
towego..."
A więc nie: „sprawdzić

dokumenty, zarejestrować,
wydać" — lecz: „zgłaszają
cemu się ze skierowaniem
sekretarza podstawowej or
ganizacji partyjnej, po prze
prowadzeniu z nim rozmo
wy o celowości przeniesie
nia się, wydaje się kartę..."
A więc i tu podstawowa me
toda pracy partyjnej, meto-
toda wychowywania, prze
konywania, przebija z każ
dego słowa instrukcji. A

więc pierwsza reakcja in
struktora KP musi być inna
niż „zaraz wydamy".

I, co gorzej, bezpośrednio
po tych słowach, instruktor
podsuwa II sekretarzowi
KP kartę do podpisu. Ręka
sekretarza — mówiąc sty
lem powieści — zawisła już
nad kartą, gdy z naszej stro
ny nastąpiła „lekka" inge
rencja w sprawę. I wtedy
okazało się...

*

rV ow. Małek dość powścią-
gliwie, niechętnie, odpo

wiada na nasze pytania. Nie,
skierowania od sekretarza
organizacji partyjnej w fa
bryce niedomickiej nie ma.

Czy organizacja wie o spra
wie? Wie, ale nie zajęła sta
nowiska, po prostu sekre
tarz wysłuchał tylko zdania

dyrektora. A więc toleruje
fakt, że w szeregach partii
jest towarzysz podejrzany o

przywłaszczenie sobie na
rzędzi —

. j. nie wyjaśnia
sprawy, nie stosuje sankcji,
lub też nie rehabilituje
członka partii? No, tak.

I oto z tej garści pytań i
. początkowo niechętnych,

a później coraz bardziej na-

W politycznym kierownictwie

łgczyć wszystkie sprawy

wy-
któ-

dla-

miętnych — odpowiedzi,
łania się sedno sprawy,
rej daliśmy, tytuł: ewiden
cja i życie.

Instruktor wydał, a se
kretarz KP1 prawie że pod
pisał kartę zdjęcia z ewi
dencji, nie rnówięc z czło
wiekiem, nie pytając
czego się przenosi, jakie ma

bolączki, jak sobie ułożył i

ułoży życie. A przecież in
strukcja — mówi wyraźnie
o konieczności przeprowa
dzenia rozmowy z członkiem

partii o celowości przenie-
sieni^się. Przecież taka roz
mowa sekretarza z szerego
wym członkiem partii to nie.

tylko'tama, położona na dro
dze fluktuacji siły roboczej,
to coś więcej —to tama, za
pora, na drodze zbiurokra-.

tyzowania pracy partyjnej,
to wgląd w życie ludzi z po
wiatowej organizacji.

I teraz: powiedzmy, że
tow. Małek, nie biorąc skie
rowania ze swojej organiza
cji a. więc naruszając in
strukcję — talj jak ją zresz
tą narusza sekretarz organi
zacji — jedzie do Huty. O-

czywiście z kartą zdjęcia,
wydaną mu lekkomyślnie
przez KP. Powiedzmy, że

zostaje przyjęty do pracy,
jakkolwiek brak służbowe
go przeniesienia czy wypo
wiedzenia utrudniłby mu to.

Jasne, że po niedługim cza
sie przyjdzie z Niedomic o-

pinia negatywna: „...podej
rzany o... z art. 18 z rozpo
rządzenia..."; sprawa prze
cież nie jest doprowadzona
do końca. Cóż wtedy? Za
człowiekiem -— być może

niewinnym — wlec się bę
dzie długo zła opinia. A je
śli rzeczywiście nastąpiło
przywłaszczenie? Jak może

organizacja partyjna tolero
wać w swych szeregach ta
kiego człowieka?

Zawiłe to wywody. Tak,
sprawa byłaby prostsza,
gdyby — na pozór to dziw
ne, ale jakże prawdziwe —

(gdyby przestrzegana była
instrukcja o ewidencji. Gdy
by była większa troska o

człowieka, o jego los. Gdy
by nie było biurokratyzmu,
a było jeszcze więcej serca

w robocie niektórych ogniw
partyjnych.

T ngerencja w sprawę tow.
1 Małka pomogła. Sprawa

jest skrupulatnie badana,
zarządzenie dyrekcji cofnię
te. Sprawą zainteresowała

się egzekutywa organizacji
partyjnej. Ale pozostała z

tej sprawy nauka. Być może,
posłuży ona tym towarzy
szom, którzy o partyjnej e-

widencji mówią z przeką
sem: „cyfry i kartoteki".

Którzy nie wiedzą jeszcze,
że w każdej kartotece i każ
dej cyfrze jest żywy czło
wiek, jest troska naszej par
tii, jest myśl nasz^ partii.

L. Cg.

Postęp techniczny
w służbie nowych norm

W czasie montowania pance
rza II wielkiego pieca w Nowej
Hucie, Zakłady Mechaniczne w

Tarnowie, jako trzeci zakład w

Polsce i pierwszy w woj. kra
kowskim, wprowadziły w swej
pracy nowoczesną metodę elek
trolitycznego polerowania.

Zakłady 'Mechaniczne przez

wprowadzanie postępu technicz
nego we wszystkich procesach
produkcyjnych mogą się poszczy
cić dużymi osiągnięciami. Dzięki
stosowaniu na szeroką skalę au
tomatyzacji, mechanizacji, dzięki
stosowaniu nowoczesnych* metod
radzieckich —■załoga uzyskała
oszczędności od lipca ubiegłego
roku do 2^ lipca br. wyrażające
się kwotą 1.300.000,— zł.

Polerowanie elektrolityczne
zastosować można do wszystkich,
prawie metali i stopów, stosując
do każdego ż nich odpowiednio
dobrane elektrolity i ustalone
Warunki procesu.

Jest ono procesem mało pra
cochłonnym. I tak np. przy wy
polerowaniu jednej powierzchni,-
obecnie przez zastosowanie nowej
metody w ciągu 5 do 10 minut

możemy wypolerować znaczną
ilość przedmiotów,1 obrabiając je
wspólnie w jednej wannie.

Przy wprowadzeniu tej no
wej metody wyróżnił się technik
ROMAN DUSZYŃSKI, który
korzystając z fachowych wska
zówek i pomocy przedstawi
ciela Instytutu Metaloznawstwa
i Aparatury Naukowo-I.abora-

toryjnej mgr inż. TADEUSZA
ŻAKA skonstruował odpowie
dnie urządzenie i uruchomił ■
produkcyjne stosowanie tej me
tody.

swej

ro-Z inicjatywy przodujących
botników przy pomocy kierow
nictwa powołane zostały w zwią
zku z wprowadzeniem nowych
norm „szturrrtówki techniczne"

jako organizacja bezpośredniej
pomocy pracowników inżynie
ryjno-technicznych — produkcji.

„Szturmówki techniczne" zor
ganizowane zostały we wszyst
kich działach i wydziałach, przy
czyniając się bezpośrednio do

wykonywania i przekraczania
nowych norm przez pracowni
ków. Np. w narzędziowni i re-

montowni robotnicy osiągąęli
dzięki pomocy „szturmówek"
przekroczenie wskaźników wy
robienia nowych norm. Dzięki
stosowaniu coraz to nowych
usprawnień i stosowaniu pomy
słów racjonalizatorskich realiza
cja norm i poziom zarobków

robotników Zakładów Mechani
cznych systematycznie wzrastają.

W lipcu same tylko „sztur
mówki techniczne" pomogły do

wprowadzenia 37 usprawnień,
co w połączeniu z 22 usprawnie
niami zgłoszonymi do Klubu
Techniki i Racjonalizacji

'

daje
rekordową ilość 59 usprawnień
racjonalizatorskich zgłoszonych
w ciągu jednego tylko miesiąca.

Ten rozwój ruchu racjonali
zatorskiego oraz wcielanie w ży
cie zasad postępu technicznego
stwarzają w Zakładach Mechani- .

cznych pomyślne warunki dla

systematycznego przekraczania
nowych słusznych norm i — co

za tym idzie dla wzrostu zarob
ków robotniczych.

Mgr ALEKSANDER N1LL,

Zakłady Mechaniczne Tarnów

PAŃSTWOWE UZDROWISKO
W INOWROCŁAWIU

Inowrocław — przed wojną olltarne uzdrowisko sezonowe, czynno
przez kilka miesięcy letnich, służ y dziś w ciągu całego roku ludziom

pracy i znajduje elę pod stałą opieką najpoważniejszych medycznych
ośrodków naukowych. Podstawą leczniczą inowroc.awla są silne so
lanki I znakomita borowina. Uzdrowisko zajmuje się przede wszyst
kim leczeniem chorób gośćcowych, chorób serca powstałych na tle

gośćcowym I chorób kobiecych. Piękny krajobraz parkowy uzdrowi
ska, bardzo łagodny klimat, cisza i spokój stwarzają miłe kojące
środowisko dla kuracjuszy. Na zdjęciu: Zakład Przyrodoleczniczy
(Inhalatorium). CAF — fot. Ostrowski

ubiegłorocznym wyko
naniu planu dostaw zboża

zadecydowała w pierwszym
rzędzie szeroka mobilizacja
mas pracującego chłopstwa
do wykonainia obowiązków
wobec państwa, przeprowa
dzona przez organizacje par
tyjne, które potrafiły prze
kuć patriotyzm mas w kon
kretny czyn. W bieżącym
roku konieczność tej mobi
lizacji występuje z jeszcze
większą siłą. Tym bardziej,
że kułactwo, wykorzystując
nastrój samouspokojenia
wśród części aktywu, usiłu
je sabotować dostawy, od
ciągnąć pracujących chło
pów od realizacji dostaw,
głosząc plotkę o rzekomo

niższych zbiorach.

Jak rozumieją i wykonują
swoje zadanie politycznego
kierownictwa skupem nie
które organizacje partyjne
naszego województwa? Roz
patrzmy to na kilku poniżej
przytoczonych przykładach.

Po gospodarsku podeszła
do sprawy organizacja par
tyjna w Przysiece, gm. Ko
złów pow. Miechów. Licząca
17 członków i kandydatów
organizacja partyjna nie za
pomniała, że realizacja, do
staw zboża zależy od szere
gu poprzedzających ją prac,
od dobrze przeprowadzo
nych żniw i omłotów, klaso
wego wykorzystania dekre
tu o pomocy sąsiedzkiej,
skoordynowania terminów

omłotów z rozplanowaniem
terminów dostaw itp.

Ną zebraniu, poświęconym
akcji żniwno . omłotowej
członkowie podstawowej or
ganizacji dokładnie zapo
znali się ze swoimi zadania
mi, otrzymali konkretne po
lecenia partyjne.

Żywy udział brali oni w

opracowywaniu na zebraniu

aktywu gromadzkiego planu
pracy, obejmującego całość

kampanii żniwno-omłotowej
oraz dostaw zboża. Z-ramie
nia podstawowej organiza
cji partyjnej w skład trójki
gromadzkiej wszedł tow.

Ludwik PYCIA. Pozostali
członkowie trójki to: zastęp
ca przewodniczącego koła
ZMP Zdzisław PODSIADŁO

oraz bezpartyjny ob. Ma
rian STACHURKA.

Jak wyglądał plan, dwu
krotnie — w toku burzliwej
dyskusji — poprawiany na

gromadzkich zebraniach?

Przewidywał on takie roz
stawienie 6 prywatnych żni
wiarek, ażeby bez zahamo
wań można było skosić pod
stawowe zboża na obszarze
300 ha. Siódma żniwiarka

pozostała w rezerwie.

Sprawne przeprowadzenie
omłotów zabezpieczono w

ten sposobie na każdego z

prywatnych posiadaczy 75
kieratów 1 65 młocarń kie
ratowych nałożono obowią
zek wymłócenia zboża kilku

sąsiadom, którzy sprzętu nie

posiadają. Z omłotami nie
czekano do zakończenia

żniw. Rozpoczęto je już w

swoim sąsiadom.

nym, są członkami. Pragną,
by spółdzielnia sprzedała
przedterminowo pierwsze
zboże państwu, realizując w

całcści plan mroczny. Ale za
pomnieli całkowicie o prze
ważającej ilości gospodarstw
indywidualnych, pozostają
cych jeszcze poza spółdziel
nią. A tymczasem żniwa w

gromadzie idą „po staremu".

(Wiłoty również, a z pomo
cy sąsiedzkiej choć na pa
pierze ona istnieje — ludzie

wolą . nie korzystać — jak
sami towarzysze z Wężero-
wa to przyznają. Sekretarz
tow. KALINOWSKI z zakło
potaniem mówi, że „trzeba
by się tym jakoś zaintereso
wać". Tow. OZDOBA, czło
nek zarządu, zaś twierdzi, że

nie da się pracować i w gro-,
madzie i spółdzielni, bo zan

niedba się jedno i drugie.
Towarzysze ci zapomnie

li, że tracąc więź z gromadą
osłabiają swą siłę mobilizu
jącą i zawężają perspektywę
poszerzenia zespołowego go
spodarstwa o mało i średnio
rolnych chłopów. Kułacy
zaś, wiodąc zasklepienie się
członków partii w spółdziel
ni, będą usiłowali agitować
chłopów i przeciw spółdziel
ni i przeciw obowiązkowym
dostawom. A w rezultacie

spółdzielnia wykona przed
terminem plan dostawy —

natomiast mogą być trudno
ści z wykonaniem planu
przez gromadę. Powinni o

tym pamiętać nie tylko to
warzysze z Wężerowa.

Z tych dwóch przykład ów

wynika, że praca rozwija
się tam, gdzie ,

trakcie ich' trwania. Pomoc

konną w sprzęcie i omłotach

otrzymuje 12 gospodarstw
w ramach pomocy sąsiedz
kiej.

Wiadomo, że plan to je
szcze nie wszystko. Podsta
wowym warunkiem jego re
alizacji jest

kontrola wykonania
W tym celu sekretarz tow.

Kazimierz ZYMEK, — pre
zes koła ZSL Stanisław

TOMCZYK oraz sołtys Sta
nisław TABOR sprawują o-

piekę nad określonymi go
spodarstwami. Aktyw czę
sto zbiera się wieczorami, o-

mawiając przebieg.omłotów
i z miejsca Usuwając prze
szkody utrudniające wyko
nywanie planu. Rzecz jasna,
że trudności te istnieją, bo

przecież walka klasowa

trwa. Tak było np. — jak
opowiada sołtys — z Miko
łajem i Janem Stachurkami

oraz Teofilem Taborem, któ
rzy odmówili pomocy w o-

młotach

Dopiero interwencja Pre
zydium
Narodowej
włączenie żniwiarek do pra
cy-
sJak wynika z tej garści

konkretów, organizacja par
tyjna czuje się wprawdzie
po gospodarsku odpowie
dzialna za sytuację w gro
madzie, jednakże wiele

spraw bardzo istotnych usu
wa się z pola jej widzenia.

Nie widać w poczynaniach
organizacji wykorzystania
powszechnego zainteresowa
nia gromady wydarzeniami,
międzynarodowymi do wy
tworzenia w niej polityczne
go klimatu, rozwinięcia sze
rokiej pracy uświadamia
jącej, Co umożliwi zorgani
zowanie zbiorowych dostaw.

Nie widać zastosowania

wszystkich dostępnych me
tod zwłaszcza agitacji poglą- mobilizować chłopów do ter

minowej odstawy zboża po-

przez apracę propagandowo-
agitacyjną, w której na tle

sytuacji międzynarodowej
wyjaśniać będzie nasze za
dania, poprzez świetlice,
błyskawice, gazetki gro
madzkie, ale także przez
kontrolę organizacji żniw i

omłotów, pełnego wykona
nia planu pomocy sąsiedz
kiej, troskliwe czuwanie nadi

załatwianiem słusznych od-

ąwołań, wyplenianie obja
wów biurokratyzmu i beż- ’

duszności w radach narodo-.

wych, delegaturach Mini
sterstwa Skupu, mobilizo
wanie opinii wsi przeciw
złośliwie zalegającym, ini
cjowanie współzawodnictwa
w zbiorowych dostawach.
W ten sposób, tak pracując
powinna ona doprowadzić
do pełnego wykonania obo
wiązkowych dostaw przede
wszystkim zboża, nie zapo
minając jednak o rytmicz
nym i terminowym realizo
waniu dostaw mleka i

żywca.

Gminnej Rady
spowodowała

organizacja partyjna
rozumie i wykonuje

swoje zadanie

politycznego
kierownika

gdzie oddziaływuje na gro
madę, „ gdzie otacza opieką
indywidualnych chłopów.

Podstawowa organizacja
partyjna winna nie tylko

dowej w kampanii skupu i

realizacji pozostałych obo
wiązków wobec państwa,
troski o uaktywnienie istnie
jącego w gromadzie komite
tu założycielskiego, posze
rzenia go o dobrych, osiąga
jących wysokie plony mało
i średniorolnych gospoda
rzy. Wprawdzie towarzysze
należycie pojęli obowiązek
przodowania w dostawach i
kilku^z nich sprzedało zbo
że nie czekając na zawiado
mienia, ale to jeszcze nie

wystarczy. KG i KP powin
ny pomóc towarzyszom z

Przysieki, zwłaszcza wska
zać im metody walki o izo
lację w gromadzie opiesza
łych kułaków i ich poplecz
ników.

Inaczej pracuje
podstawowa

organizacja partyjna
w grom. Wężerów
Dobrzy, ofiarni towarzy

sze skupili całą., uwagę wo
kół zbiorów w tamtejszej
spółdzielni produkcyjnej,
której wszyscy, poza jed- W. W.

Instytut Historii PAN

zapoczgtkował planowe badania nad historią Polski
Rozwój wszelkich nauk huma

nistycznych, a w szczególności hi
storii badającej wspaniałą pełną
bohaterskich walk klasowych
przeszłość naszego narodu jest o-

toczony w Polsce Ludowej tro
skliwą opieką Rządu i Partii. Wy
razem tego jest m. in. utworzenie

.w bieżącym roku przy Polskiej
Akademii Nauk nowej, najpoważ
niejszej i największej w kraju
placówki naukowo-badawczej z

zakresu historii i Sfiauk pokre
wnych. Placówką tą jest Instytut
Historii Polskiej Akademii Nauk.

Pracami Instytutu, którego dy
rektorem jest prof. dr T. Manteuf
fel, kieruje grono najwybitniej
szych historyków polskich.

Zadaniem tej niedawno powsta?
lej placówki naukowej jest prowa
dzenie systematycznych plano
wych badań nad przeszłością na
szego narodu od czasów najdaw
niejszych do okresu współczesne
go, usuwanie z nauki wszelkich
tendencyjnych, nieprawdziwych,
a często wręcz fałszywych sformu
łowań i ocen, którymi operowali

uczeni burżuazyjni, oraz właściwe
naświetlenie roli mas ludowych
w dziejach państwa polskiego.

Pierwszym i najpoważniejszym
zadaniem postawionym przed In
stytutem przez PAN jest opraco
wanie obszernego i wyczerpują
cego podręcznika historii polskiej
do użytku uczelni wyższych oraz

licznych kształcących się obecnie
kadr młodych naukowców. Pod
ręcznik ten, którego opracowa
niem zajmuje się pokaźna grupa
naukowców i badaczy Instytutu,
będzie pierwszą w naszej nauce

pracą dającą marksistowską syn
tezę całej historii Polski. Badania
związane z przygotowaniem ma
teriałów do podręcznika historii
Polski, prowadzone na skalę nie
znaną nauce przedwojennej, trwać

będą ok. dwóch lat.
Następną dziedziną działalności

naukowo-badawczej Instytutu jest
zapoczątkowanie planowych i sy
stematycznych badań dziejów Ślą
ska i Pomorza. Prace te rozpoczęte
bezpośrednio po utworzeniu Insty
tutu są już poważnie zaawcm:Iso-

wane, co pozwoliło PAN na zorga
nizowanie we Wrocławiu w czer
wcu bri pierwszej konferencji
naukowej poświęconej omówieniu
dziejów Śląska. Podobna konfe
rencja poświęcona badaniom
historii Pomorza, odbędzie się w

roku 1954.

Dotychczasowe wyniki w pracy
zespołu naukowego Instytutu nad
historią tych odwiecznie polskich
ziem, a w szczególności nad wy
darzeniami XIX stulecia, ujawniły
szereg nowych szczegółów wska
zujących wymownie na głęboki
patriotyzm i przywiązanie do ma
cierzy ludu pracującego Śląska i

Pomorza, a równocześnie dema
skujących antyp.aro.dowe i anty-
ludowe oblicze 9urżuazji i wywo
dzących się z jej szeregów pseudo-
ludowych przywódców, jakim był
np. Korfanty.

Niezależnie od. powyższych ba- r____

dań, zakrojone na szeroką skalę katedr historii wszystkich polskich
prace prowadzą poszczególne za- ----------

’ ’■
kłady Instytutu. Np. Zakład Atla
su Historycznego opracowuje sze
reg map historycznych naszych

ziem, a m. in. mapę Polski XVI
oraz końca XVIII wieku. Zakład
Dokumentacji prowadzi prace bi
bliograficzne oraz kompletuje
kartotekę biograficzną, obejmują
cą już w chwili obecnej materia
ły i dokumenty dotyczące dzia
łalności kilku tysięcy postaci na
szej historii.

Instytut Historii PAN prowadzi
swą działalność w ścisłym powią
zaniu z bieżącymi potrzebami
nauki oraz życia społeczno-poli
tycznego naszego narodu. M. iń.
naukowcy tej placówki biorą
czynny udział w badaniach pro
wadzonych w związku z przebie
gającym obecnie rokiem Obro
dzenia i rokiem Kopernikowskim.
Instytut , skupia kadry młodych
naukowców i kieruje ich pracą.

Poważną dziedziną działalności
Instytutu jest analiza i opiniowa-
nie planów naukowo-badawczych

wyższych uczelni.
Instytut wydaje własne pismo,

którym jest „Kwartalnik Histo
ryczny".

i
X



GAZETA KRAKOWSKA Nr 193 (1513)
.*s

Na fundusz budowy
Pomnika Wdzięczności
dla Armii Radzieckie]&

Płynie fala zobowiqzań s ont
Sierpień

Wydział. produkcyjny Kra
kowskich Zakładów Kamienia
Budowlanego w Krzeszowicach
w składzie 260 osób zadekla
rował wpłacać na fundusz bu
dowy Pomnika Wdzięczności
dla Armii Radzieckiej składki
po 1 zł od osoby w terminie
od 1. VI. do 31. XII. br.

Wydział produkcyjny Kra
kowskich Zakładów Kamienia
Budowlanego w Libiążu w

składzie 60 osób zadeklarował
również wpłacać składki ng
fundusz budowy Pomni®
Wdzięczności po 100 zł mie
sięcznie do końca roku.

Plenum ZD ZMP

Podgórze
Zarząd Dzielnicowy Związku

Młodzieży Polskiej — Podgó
rze zawiadamia aktyw młodzie
żowy z terenu Podgórza, że w

dniu 17 bm. o godz. 10, w sali
Komitetu Dzielnicowego PZPR
— Podgórze, Rynek Podgórski
l/II p., odbędzie się plenum
Zarządu dzielnicowego ZMP
na temat „Praca Organizacji
ZMP z młodzieżą robotniczą w

świetle wytycznych XII Ple
num ZG ZMP".

z okazji podpisania
rozejmu w Korei

Naród koreański przystępuje juz do odbudowy swej
ojczyzny. Wielkie zwycięstwo obozu' pokoju, jakim jest
podpisanie rozejmu w Panmtindżonie, zaczyna przybie
rać realne kształty w postaci zapoczątkowania odbudo
wy Korei. Z narodem koreańskim jest cała postępowa
ludzkość. Uchwała Prezydium,.Rządu Polskiej, Rzeczypo
spolitej Ludowej mówi o pomocy dla Korei od całego
nąrodu. Niedługo już popłyną pierwsze transporty do
staw przewidzianych uchwałą. Gruzy Phenianu z czasem

zamienią się w jasne piękne domy — domy, w których
zamieszka szczęśliwa ludność wolinego kraju.
Z wszystkich stron Polski

płynie fala zobowiązań podej
mowanych dla uczczenia ro
zejmu koreańskiego.

Również w woj. krakowskim
ludzie pracy podejmują licz
ne zobowiązania. Wartość ich

sięga tysięcy i miliońów zło
tych. Codzienne meldunki do
noszą o realizacji zobowiązań,
z dniem każdym rośnie fun
dusz pomocy dla Korei, z każ
dym dniem rośflie ilość i ja
kość produkcji. Na masów
kach w zakładach pracy po
święconych omówieniu rozej
mu w Panmundżonie robotnicy
spontanicznie podejmują zo
bowiązania. I to jest ich cen-

14
Piątek

Teatry:
SATYRYKÓW - nieczynny,
STUDIO: „Ożenić sie nie mo

gę" — godz. 19.15.

Pomoc radziecka przy budowle Nowej Huty, to nie
tylko transporty nowoczesnych maszyn, to również

ludzie, doskonali fachowcy, współpracujący z pol
skimi budowniczymi Kombinatu. Radzieccy doradcy
techniczni pomagają również m. in. przy montażu
siłowni. Na zdjęciu: monter radziecki Wasil Broni-
kow (z lewej) i monter polski G. Szary, wyrabiający
200 procent nowej normy, przy montażu rozdzielni

CAF — fot. Zygm. Wdowiński

Studenci wyższych uczelni
krakowskich

pemagajej przy żniwach

nym wkładem w utrwalenie
międzyniarodowego pokoju.

Krakowskie Zjednoczenie
Wodno-Inżynieryjne Budowni
ctwa Przemysłowego oddało do
użytku na 10 dni przed termi
nem most na rzece Kamiennej
w Starachowicach, a wszyscy
pracownicy ZRWI zobowiąza
li się przepracować po 4 godzi
ny w Nowej Hucie. Załoga pa
rowozu TKt-3 -14 w składzie:
Artur Passendorfer, Józef Pie
trasik. Jan Kotabka i Franci
szek Pietrusa zobowiązali się
przejechać na swym parowo
zie 110 tys, km. bez napraw i
bez płukania kotła.

Sto podpisów junaków 72
brygady PO „Służba Polsce"
w Horyńcu-Zdroju
je wykonanie ich
nia: podniesienie
pracy do 125 proc.

380 junaków 37 brygady PO
„SP“ zobowiązało się przepra
cować 2.000 roboczogodzin w

wolnym od pracy dniu w No
wej Hucie, a zarobione pienią
dze przeznaczyć na odbudowę
Korei. Junacy z 56 brygady
PO ,.SP“ w Pleszowie podjęli
szereg cennych zobowiązań:
przepracowanie jednej niedzie
li przy żniwach w PGR, odda
nie do użytku kompanii ude
korowanej świetlicy, praca
przy poszukiwaniu stonki ziem
niaczanej, wydanie licznych
„błyskawic" i gazetek ścien
nych, podniesienie wydajności
pracy do 165 proc., zorganizo
wanie imprez artystycznych
dla junaków i ludności miej
scowej.

„Dołożymy wszelkich sił w

umacnianiu naszej Ojczyzny, a

tym samym w utrwalenie po
koju na całym świecie" — pi-
szą w liście do ambasady Ko
reańskiej Republiki Ludowo-
Demokratycznej
spółdzielni j _.

Smiłowicach pow.
Podobne listy wysłali
gromady Pławowice i-
sławice pow. Miechów
pracownicy wszystkich
dów i . instytucji w gm.
szów.

Płynie fala zobowiązań...
Płyną meldunki o ich realiza
cji, a wraz z nimi wzrastają
siły naszego kraju i możliwo
ści niesienia szerokiej pomocy
dla zniszczonej wojną Korei.

Kina:

APOLLO: „Węgierskie melo
die" - godz.' 15.45, lij 20.15.

SZTUKA: nieczynne. UCIE
CHA: „Obrońca życia", godz.
15.30, 18 , 20.30 . WANDA: „Za
gubione melodie • — g . 15 45,
18, 20.15. WOLNOŚĆ: „Ostatni
Mohikanin", g. 16, 18, 20. WAR
SZAWA: „Granica w ogniu",
godz. 15.45, 18, 20.15. MŁODA
GWARDIA: „Wielkie polowa
nie", g. 15.30, 17.30, 19.30. CHE
MIK — „Cesarski piekarz", cz.

II., godzina 19. - DWORCO
WE: „PKF", „Delegacje filmu
w ZSRR", „Indie" — godz. 16
do 24. NOWA HUTA - STAL.

„Chłopcy na pozycji", godz. 18,
20. ŚWIT (w Nowej Hucie —

Osiedle C-I):„Biały kieł", godz.
16, 18, 20. ZRYW --'nieczynne.

Radio:
15.10: Audycja literacka. 15.30:
Aud. dla dzieci. 116.00: Utwory
■na altówką. 16.20: Dziennik kra
kowski. 16.30: Pogadanka spor
towa. 16.35: Muzyka popularna.
16.50: W trosce o człowieka. —

17.00; Wiadomości popołudnio
we. 17.05: Radiowy Klub Ra
cjonalizatorów. 17.20: Pieśni

kompozytorów rosyjskich. —

18.00: Audycja’’świetlicowa. —

18.25: Nasi najlepsi. 18.30: Po
gadanka przyrodnicza. 18.40:

Felieton. 18.55: Radziecka mu.

zyka symfoniczna. 19.20; Ra
diowy poradnik językowy. —

19.30; Muzyka i aktualności. —

20.20: Koncert chopinowski. —

20.40: Audycja młodzieżowa, —

21.00: Dziennik wieczorny. —

21.26: Wiadomości sportowe. —

21.36: Muzyka taneczna. 21.50:

Sprawozdanie z IV Festiwalu

Młodzieży. 22 .20: Koncert sym
foniczny. 23.00; Muzyka tane.

czna. 23.50; Ostatnie wiado
mości.

\
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Krakowski WZGS

zajął drugie miejsce
v/ ogólnokrajowym

współzawodnictwie GS

Przy upalnej pogodzie
rozgrywane są

XVII łucznicze mistrzostwa Polski

23-osobowa studencka bry
gada żniwna z Państwowej
Wyższej Szkoły Pedagogicznej
w . Krakowie przebywa obec
nie w PGR Jaroczewo w woj.
koszalińskim pracując przy
sprzęcie zbóż i przy omłotach.
Członkowie brygady dokłada
ją wszelkich starań, aby osią
gnąć jak najlepsze wyniki w

swej pracy. W pierwszym dniu
np. wykonali 160 proc, normy.

W pracy wyróżniają się
szczególnie: Czesław Gawron,

Alicja Zurzyk, Stanisław Tru
ty, Roman Mitoraj, Leopold
Ciszek, Rońian Siwiński.

Studenci nawiązali bliski
kontakt z pracownikami PGR,
interesując się zwłaszcza ich
trudnościami i bolączkami,$'po
magając im je przezwyciężyć,

’ Podczas lustracji ziemniaków
członkowie brygady wykryli
ognisko stonki ziemniaczanej.

JÓZEF GŁOWACKI

korespondent

UWAGA, KROWODRZA!

W dniu dzisiejszym tj. 14

sierpnia o godzinie 14 odbędzie
się narada sekretarzy podstawo
wych organizacji partyjnych z

zakładów produkcyjnych i budo
wlanych W sali KD PZPR Krowo
drza, ul. F. Dzierżyńskiego 18.
Obecność sekretarzy obowiązkowa.

Gminne Spółdzielnie naszego województwa coraz spraw
niej zaopatrują ludność wiejską w artykuły przemysłowe,
skupują wszelkie nadwyżki produkowane przez wieś, umac
niają spójnię gospodarczą między miastem i wsią.

W pierwszym półroczu br, wieś za pośrednictwem spół
dzielni ZSCh otrzymała cementu o 29,9 proc, więcej niż
w tym samym okresie roku ub., wapna palonego o 174 proc,
więcej, dachówki o 30 proc., cegły o 59 proc., żelaza pręto
wego o 100 proc, więcej. O 12 proc, więcej niż przewidywał
plan otrzymała wieś tekstylii, o 17 proc, konfekcji i galan
terii, o 22 proc, cukru.

W ślad za rosnącym dobro
bytem rosną też potrzeby Kul
turalne wsi. Świadczy o tym
wzrost zakupu książek (o 180
proc. "Więcej), radioodbiorni
ków (o 130 proc, więcej) itp.
W ponad 200 gromadach o-

twarto nowe sklepy, urucho
miono 340 s'
sków. Plan w zaopatrzeniu w

pierwszym półroczu wykonały
GS naszego województwa w

108 proc.
Są to niewątpliwie duże o-

siągnięcia. Lecz wzrost obrotu
towarowego mógłby być dale
ko większy, gdyby aparat GS
wykreślił nareszcie ze swego
słownika handlowego słowa
„Handel dla handlu" i rozpro
wadzał towar nie taki, „jaki
nam przyślą", ale taki, jaki

• chłop chce nabyć i jaki ma

popyt w danej okolicy.
Bezduszność, niedbalstwo,

brak troski o mienie społecz
ne, traktowanie po macoszemu

chłopów przez niektóre zarzą
dy GS powodują, że chłopi
piętnują tę złą gospodarkę.
Taki np. stosunek mają chłopi
do GS w Ojcowie (pow. Ol
kusz), czy Wojniczu, gdzie ka
rygodne niedbalstwo dopro
wadziło do olbrzymich mank.
Natomiast GS w Ciężkowicach,
w Makówie Podhalańskim czy
wiele innych, które od lat pra
cują z poważnymi nadwyżka
mi zdobyły uznanie tamtej
szych chłopów.

W celu podniesienia poziomu
t . 5

W KSIĘGARNIACH „DOMU KSIĄŻKI** £

czekają na Ciebie PODRĘCZNIKI SZKOLNE."

NIE ZWLEKAJ, ZAKUP JE JUZ DZlS!

pracy i walki o wykonanie pla
nów przystąpiono do .współza
wodnictwa o rzetelne wykony
wanie zadań, stojących przed
gminnymi spółdzielniami. W
wyniku podsumowania współ
zawodnictwa przez Zarząd
Centrali Rolniczej w Warsza-

straganów i kio- wie za I półrocze br. WZGS w

Krakowie otrzymał drugie
miejsce w skali krajowej.

Ostatnio Wojewódzki Zarząd
Gminnych Spółdzielni przy u-

dziale pracowników aparatu z

całego województwa dokónał
podsumowania wyników współ
zawodnictwa w pierwszym
półroczu br. Pierwsze miejsce
we współzawodnictwie w na
szym województwie zajął
PZGS w Żywcu, otrzymując
proporzec przechodni. Na sa
mym końcu znalazł się PZGS
Olkusz.. Szereg nagród pienięż
nych otrzymali członkowie za
rządów przodujących GS i

sklepowi.
Przebieg narady wykazał,

jak wielkie są jeszcze braki w

pracy niektórych PZGS i GS
na skutek niskiego poziomu
politycznego i fachowego per
sonelu.

Ciągłe podnoszenie poziomu
politycznego i fachowego, tro
ska o poszanowanie dobra
społecznego, ścisłe powiązanie
z organizacjami partyjnymi i
związkowymi, wnikliwa praca
samorządu, walka o rentow-'
ność, konieczność lepszej opie
ki ze strony prezydiów rad na
rodowych nad GS, a przede
wszystkim troska o człowieka
— oto co powinno stanowić
główną treść zadań, jakie sto
ją przed spółdzielczością zao
patrzenia i skupu.

WAD.

",

V

Zakopane. — Na pięknie
przybranym flagami zrzeszeń
stadionie przy ul. Orkana, przy
upalnej pogodzie rozpoczęły się
we wtorek XVII mistrzostwa
Polski w łucznictwie.

W mistrzostwach bierze u-

dział 75 zawodników: 31 senio
rów, 22 seniorki, 17 juniorów
i 5 juniorek. W zawodach star
tują łucznicy z następujących
województw: Kraków, Warsza
wa, Poznań, Łódź, Gdańsk, Sta-
linogród, Rzeszów i Zielona Gó
ra.

W Zakopanem zobaczyliśmy
zawodników i zawodniczki kla
sy mistrzowskiej oraz pierw
szej, m. in. wielokrotną mi
strzynię świata i zasłużonego
mistrza sportu, Spychaj ową z

Warszawy oraz Mazurka z

Krakowa, który jest rekordzi
stą świata i mistrzem Polski.

Po dwóch dniach zawodów
najlepszą łuczniczką jest Spy-
chajowa. Mazurek w pierw
szym dniu wypad! słabiej, pla
sując się dopiero na piątej po
zycji, .ale w drugim wykazał,
że znajduje się w dobrej for
mie. Rewelacją zawodów była
krakowianka Cugowska, z po
konaniem której Spychajowa
miała wiele kłopotu.

W póltrójboju długodystan
sowym kobiet zwyciężyła Spy
chajowa (W-wa) 773 pkt. przed
Cugowską (Kraków) — 617
pkt. Dalsze miejsca zajęły: J.
Kondracka (Szczecin), M. Kon
dracka (W-wa) i Jurewicz
(Zielona Góra).

W póltrójboju długodystan
sowym mężczyzn pierwsze
miejsce zajął Buczak (Poznań)
— 648 pkt. przed Hauschildem
(Kraków) — 637 pkt., Leka-
czem (Rzeszów), Kędziorą i
Mazurkiem (obaj Kraków).

W clrugim dniu — wbrew
przypuszczeniom — nie uzy
skano nowych rekordów. Od
było się strzelanie do półtrój-
boju krótkodystansowego se
niorów, seniorek oraz junio
rów i juniorek.

W konkurencji kobiet:

50 m — 1) Spychajowa
(W-wa) 212 pkt., 2) Kondrac

ka M. (W-wa) 190 pkt., 3 Cu
gowska (Kraków 187 pkt.

35 m — 1—2 m. zajęły Spy
chajowa i Cugowska po 213
pkt., 3) Kondracka Irena 191
pkt. •

25 m — 1) Spychajowa — 214
pkt., 2) Cugowska 197 pkt., 3)
Kondracka Irena — 197 pkt.

W póltrójboju krótkodystan-
śowym seniorek zwyciężyła
Spychajowa — uzyskując 639
pkt. przed Cugowską — 597
pkt., Kondracką Ireną — 577
pkt., Kondracką Marią 547 pkt.

W konkurencji mężczyzn:
50m—1)Mazurek—217

pkt., 2) Lekacz 212, 3) Kędzio
ra 212.

35 m — 1) Soluś (Łódź) 227
pkt., 2 Napierała 218, 3) Stal-
ski 214 pkt.

25m—1)Mazurek—230
pkt., 2) Napierała — 216, 3)
Buczak — 214 pkt.

W póltrójboju krótkodystan-
sowym mężczyzn (seniorów)
zwyciężył Mazurek, uzyskując
660 pkt. przed Napierałą —

642 pkt. i Solusiem 628.

W konkurencji juniorek na

50 m pierwsze miejsce zajęła
Sędziak (Poznań) 148 pkt.
przed Rozmiarkiem (Poznań).

35 m — 1) Mazurczakówna
(Zielona Góra) — 127 pkt., 2)
Sędziak 120.

25 m — 1) Sędziak 122 pkt.,
2) Rozmiarek 108 pkt.

W póltrójboju krótkodystan-
sowym juniorek zwyciężyła
Sędziak 310 pkt. przed Mazur-
czakówną — 274 pkt.

W konkurencji juniorów:
50 m — Gerlach (Rzeszów)

202 pkt,, 2) Draguła (Rzeszów)
177 pkt.

35 m — 1) Gerlach 200 pkt.,
2) Michał k — 193 pkt.

25 m — 1) Klarnecki (W-wa)
196 pkt., 2) Gerlach 195 pkt.

W póltrójboju krótkodystan-
sowym juniorów zwyciężył
Gerlach — 597 pkt., 2) Micha
lak 547 pkt., 3) Draguła — 511
pkt.

XVII łucznicze mistrzostwa
Polski trwać będą do 15 bm.

(aks.)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MAGAZYNIERÓW na punkty skupu Oświęcim
i Żywiec poszukuje PSÓW Kalwaria. Oferty
wraz z życiorysami składać należy w biurze
Ref. Kadr PSÓW. Kalwaria, Brody 1.

K-2203

MASZYNISTKI z własnymi maszynami zatrudni
od zaraz Wojewódzkie Biuro Projektów Kra
ków, ul. Pędzichów Nr 27. K-2262

GŁÓWNY KSIĘGOWY (księgowość rolna) po
trzebny do Stacji Selekcji Roślin na prowincji.
Mieszkanie zapewnione. Oferty: Kraków, Flo
riańska 53 „Selecta". K-2204

20 MONTERÓW na c. o. i wod. kan. oraz 9
BLACHARZY na roboty klimatyzacyjne za
trudni natychmiast Lubelskie Zjednoczenie in
stalacji Przemysłowych w Lublinie, ul. Wesoła
21/23. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział
Kadr. Warunki płac zgodnie z Układem Zbio
rowym Pracy w Budownictwie. Dla zamiejsco
wych kwatery zapewnione (hotele robotnicze).

K-2185

Najbliższe spotkania
krakowskich drużyn

Wsobotę—bowtymdniu
rozegrane zostaną wszystkie
mecze ligowe — w Krakowie
rozegrane zostańie najciekaw
sze spotkanie piłkarskie, a to

pojedynek o drugie miejsce w

tabeli, pomiędzy krakowską
Gwardią i miejscowym OWKS.
Spotkanie to odbędzie się na

nowym stadionie Gwardii.

Jaki będzie wynik tego spot
kania dziś trudno powiedzieć,
gdyż obie drużyny będą wal
czyły nadzwyczaj ambitnie nie
tylko o cenne dwa punkty, ale
i miano najlepszego zespołu w

Krakowie. Zawody prowadzić
będzie ob. Cober ze Stalinogro-
du. (

Krakowskie Ogniwo wyjeż
dża na ciężki mecz do Opola.
Że tam nie łatwo jest wygrać
przekonały się już Unia i
Gwardia, która ostatnio zremi
sowała 1:1.

Poza tym zmierzą się ze so
bą: w Warszawie — CWKS—
Unia, w Chorzowie — Budow
lani—Gwardia W-wa, w Gdań
sku: Budowlani—Kolejarz Po
znań, w Bytomiu: Ogniwo—
Górnik Radlin.

Z drugoligowych drużyn, kra
kowski Włókniarz gra u siebie
z Gwardią Lublin.

Z mistrzostw

szachowych Polski

kobiet

w Gdańsku
GDAftSK, W trzeciej rundzie

turnieju szachowego o mistrzostwo
Polski kobisf padły następujące
wynikł:

Szpakawska wygrała z Herma-

nową. Holuj pokonała Leokajtis,
Malolepsza zwycięiyła Lubańską,
Wojciechowska wygrała z Bere-
inicką.

Po trzech rundach w turnieju
prowadzi ^Szpakowska — 2,5 pkt.

INŻYNIERA-GÓRNIKA na stanowisko Kie
rownika Technicznego oraz TECHNIKA-GÓR
NIKA na stanowisko inspektora produkcji po
szukujemy. Wynagrodzenie wg. siatki płac 0-
bowiązującej w spółdzielczości pracy. Podania
wraz z krótkim życiorysem zawierającymi posia
dane kwalifikacje oraz przebieg dotychczasowej
praktyki, przesyłać p. a. Robotnicza Spółdzielnia
Pracy, Eksploatacja Surowców Mineralnych,
Skarżysko Kamienna ul. 1 Maja 7/9, telef. 102.

K-1991

OBWIESZCZENIA

Matejgek Maria ur. w 1901 r. w Kolbuszowej
Górnej, córka Franciszka i Eleonory uzyskała
w Prezydium WRN w Krakowie, zezwolenie na

zmianę nazwiska na MATEJCZYK. 8840 g

N. Riabow. Akumulacja socjali
styczna i jej źródła w okresie

pierwszej i drugiej pięciolatki,
Książka i Wiedza, str. 236, cena

zł. 6.85.

Studiowanie bogatych doświad
czeń pierwszego na świecie pań

stwa socjalistycznego — ZSRR, u-

zbraja nas do codziennej walki o

wykonanie zadań budowy podstaw
nowego ładu społecznego w Polsce.
Szczególnie cenną pomoc stanowią
tu doświadczenia radzieckie w dzie
dzinie rozwoju gospodarki narodo
wej, w dziedzinie socjalistycznego
uprzemysłowienia Kraju Rad.

Oczywiście naprawdę owocnym
będzie tylko takie przyswajanie so
bie doświadczeń ekonomiki radziec
kiej, które uwzględni głęboką i wni
kliwą analizę poszczególnych pro
blemów socjalistycznego budownic
twa gospodarczego, które oprze się
o szeroki materiał historyczny. Du
żą w tej mierze pomocą służy książ
ka N. Riabowa, bardzo konkretnie

omawiająca źródła akumulacji so
cjalistycznej w ZSRR na podstawie
doświadczeń dwóch pięciplatek.

Cała historia KPZR to* marksizm-
leninizm w działaniu. Głęboką pra
wdę tych słów wymownie potwier
dza właśnie okres owych pięciolatek
inicjowanych przez partię bolszewi
ków i realizowanych przez naród
radziecki pod przewodnictwem jego
partii komunistycznej.

Biorąc pod uwagę z jednej strony
fakt ogromnego zacofania ekonomi
cznego Rosji, a z drugiej to, że w

kraju jest pod dostatkiem wszyst
kiego, czego potrzeba do zbudowa
nia społeczeństwa socjalistycznego,
partia komunistyczna pod wodzą
Lenina opracovzała oparty na nau
kowych, podstawach program prze-,
kształcenia zacofanej gospodarczo’
Rosji w przodujące potężne mocar
stwo socjalistyczne.

Dogonić i prześcignąć pod wzglę
dem techniczno-ekonomicznym głó
wne kraje kapitalistyczne, stworzyć
warunki dla jak najpełniejszego za
spokojenia potrzeb milionów ludzi
pracy — oto zadanie epokowej mia
ry, postawione przed narodem ra
dzieckim przez partię. W latach
pierwszej pięciolatki stworzony zo
stał w ZSRR przemysł ciężki. Na'

Na półkach księgarskich

O akumulacji
socjalistycznej

jego bazie zrealizowana została so
cjalistyczna rekonstrukcja, rolnictwa.
Już w okresie drugiej pięciolatki
zaznaczył się niebywały rozwój ma
terialnego dobrobytu narodu radzie
ckiego. Spożycie wzrosło w latach
1932—1937 od 2 do 3 razy. Szybki
rozwój przemysłu ciężkiego stał-się
podstawą rozwoju gałęzi wytwarza
jących środki spożycia. Stworzone
zostały warunki dla rozwoju prze
mysłu lekkiego — bazy materiało
wej dla zaspokajania rosnących po
trzeb ludzi radzieckich.

Dlatego właśnie przykład pierw
szej i drugiej pięciolatki radzieckiej
najwymowniej potwierdza fakt, że

jedyną drogą wzrostu dobrobytu lu
dzi pracy jest socjalistyczna indu
strializacja. Nie ulega wątpliwości,
że dopiero na gruncie osiągnięć w

dziedzinie uprzemysłowienia Rosji
można było skutecznie walczyć o

wzrost dobrobytu ludzi pracy, o nie
zakłócone niczym działanie podsta

wkowego ekonomicznego prawa so
cjalizmu.

Mówią o tym również pewne cy
fry cytowane w książce Riabowa.

I tak rozmiary budownictwa in
westycyjnego w przemyśle ciężkim
ZSRR w okresie drugiej pięciolatki
wzrosły w porównaniu z pierwszą
2,6 razy, a -rozmiary inwestycji w

przemyśle lekkim i spożywczym
wzrosły' 3,2 razy. .

W drugim planie pięcioletnim spo
sób rozdziału inwestycji między po
szczególne gałęzie przemysłu zabez
pieczył przede wszystkim rozwój
ciężkiego przemysłu jako podstawy
technicznej rekonstrukcji całej go
spodarki narodowej. Ten potężny
rozwój kluczowych gałęzi przemy
słu ciężkiego umożliwił rozwinięcie
wielkiego budownictwa w dziedzinie
przemysłu lekkiego.

Oczywiście, to potężne budownic
two przemysłowe postawiło w ZSRR
z całą ostrością zagadnienie znale
zienia dróg i metod środków dla u-

przemysłowienia kraju. Wrogowie
partii i państwa radzieckiego usiło
wali sprowadzić Kraj Rad na drogę
kapitulanctwa i rezygnacji przed ob
cym kapitałem, twierdząc jakoby
zagadnienia tego nie można było ro
związać wewnętrznymi siłami Zwią
zku Radzieckiego. Próbowali oni
„dowieść", że przeważająca część ka
pitałów niezbędnych do rozwoju
przemysłu musi być ściągnięta zza

granicy. Partia pod wodzą J. W.
Stalina rozgromiła te wrogie teoryj-
ki wskazując równocześnie, że dro
gi i metody kapitalistycznej akumu
lacji są nie do pogodzenia z samą
istotą ustroju radzieckiego. Jest bo
wiem rzeczą jasną, że Kraj Rad nie
mógł wkroczyć na drogę podbojów
i ograbiania kolonii, na drogę za
borczych wojen i kontrybucji, na

drogę lichwiarskich pożyczek i kon-
cesyj.

Naród radziecki musiał więc zna
leźć nowe, odpowiadające istocie u-

stroju socjalistycznego, metody aku
mulacji środków, potrzebnych dla
realizacji gigantycznego programu
uprzemysłowienia kraju.

Partią komunistyczna wskazała
narodowi radzieckiemu na nową
drogę akumulacji środków dla roz
woju wielkiego przemysłu, opartą
na wewnętrznych źródłach akumu
lacji. Praca Riabowa omawia wy
czerpująco na bogatym materiale
faktycznym z okresu pierwszej i
drugiej pięciolatki owe wewnętrzne
źródła socjalistycznej akumulacji.
Najważniejszym źródłem tej aku
mulacji — podkreśla autor — jest
sam przemysł socjalistyczny. Pełna
racjonalizacja przemysłu, wprowa

dzenie do przemysłu nowej techni
ki, zdecydowana walka o zmniejsze
nie wydatków administracyjnych,
zwiększenie1 wydajności i dyscypli
ny pracy w przedsiębiorstwach —

oto podstawowy warunek wzrostu

akumulacji wewnątrz samego prze
mysłu w okresie rekonstrukcji.
Książka Riabowa poświęcona jest
dokładnemu omówieniu tych i in
nych wewnętrznych źródeł akumu
lacji socjalistycznej.

Ńależy podkreślić całkowitą prze-
ciwstawność skutków jakie rodzi a-

kumulacja socjalistyczna w porów
naniu z akumulacją kapitalistyczną.
W społeczeństwie kapitalistycznym
— jak mówi! Marks — „akumulacja
bogactw na jednym biegunie... jest
zarazem akumulacją nędzy, udręki
pracy, niewoli, ciemnoty, zdzicze
nia i degradacji moralnej na prze
ciwnym biegunie, tzn. na stronie
klasy, która wytwarza swój własny
produkt jako kapitał".

Przeciwnie akumulacja socjalisty
czna. Zgodnie z wymogami podsta
wowego ekonomicznego prawa so
cjalizmu jest ona nierozerwalnie
-związana - ze y/zrostem dobrobytu
materialnego mas pracujących. Do
wodzą tego doświadczenia Związku
Radzieckiego. W 1937 r. dochód na
rodowy ZSRR wzrósł do 96,3 mld
rubli, fundusz akumulacji zwięk
szył się do 25,4 mld rubli, a

fundusz spożycia do 70.9 mld
rubli. Szybki wzrost środków
trwałych stanowił w ZSRR mate
rialną podstawę wzmożonego tempa
wzrostu dochodu narodowego oraz

funduszu spożycia, w okresie dru
giej pięciolatki. W latach 1933—37
dochód narodowy wzrósł o 120 proc,
wobec 82 proc, w okresie pierwszej
pięciolatki. Fundusz spożycia wzra
stał znacznie szybciej. Zwiększył się
on w latach drugiej pięciolatki o

113 proc, wobec 67 proc, w okresie
pierwszej pięciolatki.

Liczby te wymownie potwierdza
ją tezę, że akumulacja socjalistycz
ną związana jest najściślej ze wzro
stem dobrobytu szerokich mas.

Lektura książki N. Riabowa jest
bardzo pouczająca. Rzuca ona ja
skrawy snop światia również na sze
reg aktualnych problemów unrze-

mysłowienia naszego kraju. W. K.

TOKARZY, FREZERÓW, SZLIFIERZY,
WZORCARZY, WYTACZARZY, wysokokwali
fikowanych z dłuższą praktyki), CHEMIKA z

długoletnią praktyką oraz KIEROWNIKA
DZIAŁU ZATRUDNIENIA 1 PŁACY zatrudni
Fabryka Wyrobów Blaszanych w Krakowie, ul.
Wrocławska 53. Warunki wynagrodzenia do
omówienia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje
Dział Kadr Fabryki Wyrobów Blaszanych w

w Krakowie, ul. Wrocławska 53. K 2157

DOZORCA OBCHODOWY potrzebny do przed
siębiorstwa państwowego na terenie Krakowa.
Mieszkanie jednoizbowe zapewnione. Zgłaszać
się osobiście w Woj. Centrali Rybnej — Sekcja
Kadr w Krakowie, ul. Szczepańska 2.

K-2233

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH kwalifikowa
nych betoniarzy i robotników niekwalifikowa-
nych przyjmą Krakowskie Zakłady Betoniar-
skie i żelbetowe w Czyżynach. Dla zamiejsco
wych zgłaszających się w większych grupach
zapewnione środki transportowe i hotele robot
nicze. K-2226

MURARZY, TOROWYCH, BRUKARZY, FLI-
ZIARZY, oraz PRACOWNIKÓW NIEWY
KWALIFIKOWANYCH na wyjazd (delegacja)
lub w sokolicy Krakowa zatrudni Przedsiębior
stwo Robót Kolejowych Nr 9, Kraków, ul.
Dzierżyńskiego 16a. Zgłoszenia przyjmuje:
Dział Zatrudnienia, I p. pokój 23. K-2184

INŻYNIERA c. o. na stanowisko Głównego
Mechanika oraz TECHNIKA c. o. z praktyką
zatrudni od zaraz Dyrekcja Miejskich Ciepłow
ni w Krakowie z siedzibą w Nowfej Hucie Osie
dle A—O Kol. XII. BI. 3 Uposażenie wg Ukła
du Zbiorowego. K-2202

REFERENTÓW HANDLOWO-USŁUGOWYCH,
INSPEKTORA ZAOPATRZENIA ROBOTNI
CZEGO, SEKRETARKĘ, MAGAZYNIERA,
KONTYSTKĘ, KIEROWNIKA SKLEPU wie
lobranżowego i KASJERKĘ przyjmie Zjedno
czenie Budownictwa Miejskiego — Oddział Za
opatrzenia Robotniczego Nowa Huta Osiedle
C—1 blok 9 pokój 34. K-2235

MAJSTRÓW i WYUCZONYCH PRACOWNI-
KóW dla produkcji galanterii skórzanej i po
dobnej poszukuje Inwalidzka Spółdzielnia im.
Komuny Paryskiej Kraków, Waryńskiego 9 I p.

K-2218

INŻYNIERA - MECHANIKA na stanowisko
głównego mechanika poszukuje Zarząd Prze
mysłu Rafinerii Nafty w Krakowie. Podania
reflektantów wraz z życiorysem przesyłać na

adres: Zarząd Przemysłu Rafinerii Nafty, Kra
ków, ul. Lubicz 25. K-2207

CHEMIKA w Dziale K.T. oraz EKONOMIKA-
KSIĘGOWEGO I TECHNIKA-GÓRNIKA w

Dziale Produkcji zatrudni z dniem 1. IX. 53 r.

na terenie Krakowa Centralny Zarząd Przemy
słu Wapienniczego i Gipsowego w Krakowie.
Warunki wynagrodzenia wg umowy zbiorowej.
Zgłoszenia skierować do Działu Personalnego
Kraków, ul. Waryńskiego 7 II p. K-2264

KRAKOWSKIE ZJEDNOCZENIE WODNO-

INŻYNIERYJNE BUDOWNICTWA PRZE
MYSŁOWEGO, KRAKÓW, UL. GRZEGÓ
RZECKA 50, zawiadamia, że w wykonaniu
Uchwały Rady Państwa i Rady Ministrów z

dnia 14 grudnia 1950 r. w sprawie rozpatrywa
nia i załatwiania odwołań i zażaleń ludności —'

dyrektor naczelny Zjednoczenia lub jego za
stępca przyjmuje zainteresowane osoby w każ
dą ŚRODĘ, a jeżeli w środę przypada święto
lub dzień wolny od pracy to w dzień następny
w godzinach od 14 do 15. K-2095

Zgodnie z Uchwalą Rady Państwa podajemy do

wiadomości, że przewodniczący Zarządu SPÓŁ
DZIELNI „PAPIERO-PRZETWÓRSTWO" W

KRAKOWIE, OBOŻNA 10, względnie jego za
stępca przyjmuje interesantów w każdy PO
NIEDZIAŁEK od godziny 15-tej do 16-tej
w sprawach życzeń, skarg i zażaleń. K-1953

Praca

STANOWISKA radcy praw-
nego, doradcy w sprawach
wynalazczości pracowniczej,
patentowych oraz arbitrażo
wych poszukuję. Oferty —

,,Prasa" Kraków, Rynek 46
Nr 8952.

GARAŻU g
lub 8

POMIESZCZENIA td
na przechowanie ma
łego samochodu cię

żarowego
poezukuje

Spółdzielnia „Trwa
łość" — Kraków,
ul. Agnieszki 2 Zgło
szenia pisemne lub
telef. na Nr 557-55Zguby

FIGURA Stanisławie skra
dziono kartę meldunkową —

wydaną w Nowej Hucie oraz

inne dokumenty. P-1333
Biura Ogłoszeń

R S W. .PRASA"
Kraków Rynek Główny 44

telefon 553 40

Adres dla korespondenejll
KRAKÓW 1,- SKRYTKA

POCZTOWA 544

Konto bank, w PKO
Kraków Nr. IV 1980/110

ŻAK Jan zgubił kartę mel
dunkową, wydaną przez —

Prez. GRN Uszew pow. Brze
sko. P-1349

MAJEWSKA Zofia zgubiła -

przepustkę stałą wydaną —

przez Kombinat Nowa Huta.
P-1350

TAŚMY MŁYNOWE
wszelkiego rodzaju

dostarcza w najkrótszym terminie
RZEMIEŚLNICZA

SPÓŁDZIELNIA PRACY RYMARZY W

Zamówienia przyjmuje Biuro Techniczne -

Kraków — Meiselsa ‘ 13, telefon 581-36 «

DO SPRZEDANIA
PRZEKŁADNIA ŚLIMAKOWA wraz z

BĘBNEM LINOWYM lub kołem ciernym
Urządzenie nadające się np. na wciągarkę

o dużym udźwigu.
« SP-NIA „STAL-DŹWIG"
K Kraków, ul Straszewskiego 25
#1 telefon 58119


